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Ot ROKU MINĘŁO OD ZGONU MARSZAŁKA 
tjjn Polska obchodzi Święto Niepodległości, 
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Warszawa, 10 listopada. 
Dziś, w przeddzień 11-go li-

Ityst S t o ' i c a przybrała odświętny i 
i, ^ y Wygląd, domy przybrano ila 
foch . n a c n domów i wys taw sklc 
to p ^'dnieją portrety Pana Prezy 
foko t c j 1 P o r t r e t y Marszalka PU 
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\ y ? t k i e uroczystości dzisiejsze 
' S l? w wielkiem skupieniu i po-

ftyż d z i ś w ł a ś n i e m i l a 
^OKU OD CHWILI ZGONU 

. MARSZALKA. 
P i e r w s z y s t o l i c a o b c h o d z i ł a 

^ l e p o d l e g l o ś c l z u c z u c i e m nle-
1 ż a ł o b y po s t r a c i e Wielkiego 

arszawy przybyły liczne rze-
'atell, by towrzyszyć ludności 

Pochodzie do Belwederu 1 w 
L laki złożyła w dniu dzlsiel-
TJwl Wodza Narodu, 
Ł O Z I N A C H w i e c z o r n y c h z a p ł o n ę 

ł y , o ś w i e t l a j ą c p i ę k n i e d e k o 
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iC& ^ d / • l ' a s Ma^za łek Pilsud 
K. V 1 , Tr .J Wychowawca. Zosta-

I V - nam dzisłai w roku 
n' w e s o « o obchodzić ten ra-

gnie ducha jego tam w zaświatach u-
pewńić, że wiernie dochowainv nietyl
ko miłości Ojczyźnie, ale. że—w myśl 
jego wskazań — w jedności I zgodzie 
wytrwale i ofiarnie pracować będzie
my dla dobra państwa, to ślubowanie 
przez usta moje składa dziś cala stolica 

i wierzę, że wiernie go dochowa. Symjpod jego rozkazami zginął, — b'y Pol-
bolcm naszej wierności I naszego hołdu j ska żyła — oraz udajmy S I E w poważ-
będżie pomnik ku czci Marszałka, jaki nym pochodzie do Belwederu złożyć 
W Y S I Ł K I E M całego społeczeństwa po- tam wieniec ku czci Wielkiego Mar-
wstać musi w stoljcy. szalka". 

Złóżmy teraz wieniec na grobie Nie Następnie pochód udał się do Bel-
znanego Żołnierza — żołnierza, który; wederu. 

P o d n i o s ł a u r o c z y s t o ś ć w B e l w e d e r z e 
Wojsko z gen. Rydz-Smigłym na czele oraz rząd 

w hołdzie Wodzowi Narodu 
Warszawa, 10 listopada. 

(PAT) Główne wejście do Pałacu 
Belwederskiejjo było dziś zakryte wiel
ką zasłoną o barwach narodowych, prze 
pasaną czarną wstęgą. Przed wejściem 
płonął znicz. Na stopniach przed głów-
nem wejściem leżały wiązanki kwia
tów. 

0 godz. 19-tej do bram pałacu zbli
żył się pochód, który wyruszył z placu 
Marszałka Piłsudskiego. Dziedziniec 
belwederski wypełniły szczelnie poczty 
sztandarowe organizacyj b. wojskowych 
.społecznych, zawodowych, robotniczych 
młodzieży. Na czele podążało prezy-
djum obywatelskiego komitetu obchodu 
11 listopada w Warszawie. 

Na odgłos werbla w ciszy i skupieniu 
wszyscy obnażyli głowy, sztandary po
chyliły się, a prezydent stolicy Stefan 
Starzyński wraz z prezydjum komitetu 
złożył wieniec na stopniach pałacu. 

Następnie odbyła się przed Belwede

rem defilada pochodu, liczącego kilka
dziesiąt tysięcy osób. 

O godz. 19.30 przybyły delegacje ofi 
cerów i szeregowych policji państwowej 
z komendantem głównym p. p. gen. 
bryg- Kordjanem Zamorskim ńa czele. 
Korpus policji złożył hołd pamięci Mar
szałka Piłsudskiego 2 - minutowem mil
czeniem, następnie delegacje policji 
przy dźwiękach werbla przedefilowały 
przed pałacem. 

Po oddaniu hołdu pamięci Wodza 
Narodu przez ludność stolicy na dzie
dzińcu belwederskim zebrały się delega
cje wojskowe. 

Przed dziedzińcem frontem do pałacu 
ustawiły się: sizwadron 1 pułku szwole
żerów z orkiestrą oraz kompamje 21 p. 
p., 30 p. p. s. k. i 36 p. p. I. a. 

Na chwilę przed oddaniem hołdu 

państwowi. 
O godz. 20.40 przybył Generalny Ins

pektor Sil Zbrojnych gen. dyw. Rydz-
Śmigły w towarzystwie pana ministra 
spraw wojskowych, gen. Kasprzyckiego, 
dowódcy O. K. 1 gen. Czesława Jarnusz 
kiewicza i komendanta m. Warszawy 
płk. Machowicza. 

Po przyjęciu raportu od dowódcy 
całości ppłk. dypl. Hodaly, Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych wydał komen
dę: „Baczność", wzywam do zachowania 
minuty ciszy dla oddania hołdu pamięci 
Marszałka Piłsudskiego". 

Oddziały wojskowe prezentują broń. 
Następuje chwila- milczenia, poczem do
bosze grają werbel żałobny. Zapalony 
znicz, ustawiony na stopniach przed 
głównem wejściem do pałacu gaśnie, or
kiestra gra „Pierwszą Brvgadę". Pod-

przybyli na dziedziniec belwederski! niosła uroczystość oddania hołdu przez 
członkowie rządu z panem premjeremj wojsko pamięci Wodza jest zakon-
Kościałkowskim oraz wyżsi urzędnicyi czona. 

Japończycy chcą zbombardować Szanghaj 
Ekspedycja karna przeciwko chińczykom za zamordowanie 

Szanghaj, 10 listooada. 
(PAT) O świcie marynarze japoń

scy wznowili patrolowanie dzielnicy, 
w której zamordowano wczoral mary
narza japońskiego. Strzelców indyj
skich "rozlokowano w punktach miasta, 
w których nastroje są szczególnie 

marynarza japońskiego 
Tokio, 10" listopada. 

(PAT) Agencja Rengo komunikuje, 
że w razie nieotrzymania satysfakcji za 
zamordowanie marynarza — Japoński 
korpus ekspedycyjny zastrzega sobie 
całkowita swobodę działania. Zarzą
dzono zgaszenie świateł w północnej 

groźne. Oczekują masowe! ucieczki lud części koncesji międzynarodowej. Re-
ności chińskiej. prezentant sztabu korp. ekspedycyjne-

*J* go uprzedził mera Szanghaju, że sztab 

Król grecki opuszcza L o n d y n 
u d a f q c s i ^ d o A t e n 

" W ^ W o l c n i a . 
~v-a ku niemu biegnie i pra-

Londyii, 10 listopada. 
(PAT) Król grecki Jerzy 2-gi przy

jął dziś w poselstwie greckiem trzech 
wysłanników rządu ateńskiego, którzy 
prosili go o powrót na tron. Podczas 
uroczystości asystowała siostra króla, 
ks. Katarzyna oraz książęta Paweł I 
Piotr. 

Oficjalnie komunikują, że król wy
raził zgodę ńa powrót do GreciI i opu
ści Londyn prawdopodobnie w czwar
tek. 

Ateny", 10 listopada. 
(PAT) Jak się dowiaduje ..Ancxar-

titos", rząd ma być zdecydowany roz

wiązać zgromadzenie narodowe. Koła 
rządowe przypuszczają, że wybory mo 
głyby się odbyć .w ciągu ostatniej de
kady grudnia, przyczem podkreśla się, 
ż? nie dopuści się do udziału* w tych 
wyborach demokratycznych przywód
ców, o >le przedtem szczerze i bez za
strzeżeń nie uznają nowego ustroju pań 
stwowego. 

Ateny, 10 listonnda. 
(PAT) Na stadjonic ateńskim odby

ło się uroczyste złożenie przysięgi na 
wierność królowi przez oddziały gar
nizonu ateńskiego. 

zdecydowany Jest podjąć zarządzenia 
odwetowe, jeśli zabójca nie zostanie 
odnaleziony. Sprowadzona kanonierka 
MA ZAATAKOWAĆ SZANGHAJ OD 

STRONY NANKINU. 
Marszałek Czang-Kai-Szek* przesta? 'do 
wćdztwu japońskiemu wyrazy ubolewa 
nia. Ambasada Japońska domaga się od 
władz chińskich szczerego wysiłku w 
celu wykrycia mordercy. 

Szanghaj, 10 listopada. 
(PAT) ś ledztwo w sprawie zabój

stwa marynarza japońskiego iest nad
zwyczaj utrudnione. 

Jedynym elementem, będącym w po 
siadaniu w-'adz policyjnych, jest rewol
wer, znaleziony na mielscu zbrodni. Ja 
poiiczycy oświadczają, że strzał padł z 
ręki prowokatora, mającego na celu za 
ostrzenie stosunków chlrisko-Jaoońskich 

[Kola chińskie sądzą, że zabólcą mógł 
być również klóryś z kolegów* zmar
łego. 

Szanghaj, 10 listopada. 
(PAT) Sytuacja uległa pewnemu od 

prężeniu naskutek zapewnienia władz 
chińskich, które przyrzekły ca' ;:owltą 
współpracę z dowództwem iaDońskiem 
w celu schwytania mordercy maryna
rza japońskiego. 
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PROWINCJA OGADEN W REKACH WŁOCH 
W i e l k a o f e n z y w a w ł o s k a r o z p o c z n i e s i ę o b e c n i e n a f r 

s o m a l i j s k i m , — P r o j e k t z a l a n i a p u s t y n i D a n a k i l 
Paryż , 10 listopada. 

(PAT) ffavas dgnpsi. że woj§jtą 
gen. Orazlani z a j ę ł y ńa froncie połud
n i o w y m miejscowość Sassebanek i kon 
t y n u u j ą o f e n z y w ę w kierunku m. Dżi-
dżiga, od którego dzieli ie około 200 
km. Dzidziga s t a n o w i ważny w ę z e ł ko
munikacyjny pomiędzy Berbera i Addis 
Abeba. Cala orowincji Ogaden znajdu
je się o b e c n i e , w r ę k a c h włochów. 

Warszawa, 10 l i s t O D a d a . 
(PAT) Na podstawie wiadomości ze 

źródeł angielskich, francuskich, niemiec 
kich, włoskich i abisyńskich P.A.T. o-
głasza następujący komunikat z fron
tów w Abisynii. 

Dzisiaj o godz. 7-ej rano agencja 
Havasa p o d a ł a wiadomość o zajęciu 
p r z e z w o j s k a g e n . Graz iani 'ego w a ż n e 
g o p u n k t u strategicznego w dolinie rze 
ki Dzerer — miejscowości Sassenbanek 
odległej w prostej linjl o 150 kim. od 
Gorahei. Wiadomość ta w ciągu dnia 
była ppowtórzona przez agencie Reu
tera i przez Niemieckie Biuro Informa
cyjne. Do godz. 23.30 nie nadeszły jed
nakże w tej sprawie żadne wiadomości 
ze ź r ó d e ł w ł o s k i c h . 

Na froncie północnym nie zanotowa 
no dzisiaj żadnych poważniejszych wy 
darzeń. We włoskich kolach wojsko
wych w Asmarze krążą pogłoski, iż do 
wództwo włoskie frontu północnego 
rozważa projekt bezpośredniego połą
czenia prowincji wschodniego Tigre z 
morzem. 

W rachubę b r a n y j e s t proiekt drogi 
samochodowej lub linji kolejowej z wy 
brzeża morskiego do Adigratu. 
i Budowa iinji kolejowej lub drogi 

przez pustynię , pozbawiona zupełnie 
w«y"łra*trę*fea7uby jedn^źe^Olrjrzy-

mie trudności. Dlatego wylonjl Sie trzei Kanąf ten pozwoliłby na całkowite cj pepitki budowy KRNaju dtusdści 30 zalanie rozległo) niziny danakilsklej, 
kim. Idącego wgłąb ładu. 1 k t ó r e j poziom w wielu miejscach jest o 

Dalsze ograniczenia we Włoszech 
O s z c z ę d z a n i e ś w i a t ł a p o d c z a s n a b o ż e ń s t w 

Rzym, 10 l i s t O D a d a . , zyny. Prace artystyczne w kościołach 
(PAT) Radiostacja rzymska infor

muje, że włoskie władze kościelne wy
dały szereg zarządzeń oszczędnościo
wych, związanych z sankcjami gospo
darczemu Polecono oszczędzać światła 
podczas nabożeństw 1 modłów wieczór 
nych oraz zakupywać wosk I świece, 
wyrabiane we Włoszech. Ponadto pro
boszczowie wiejscy otrzymali polece
nie aby ograniczali się w używaniu sa 
mochodów, celem zaoszczędzenia ben-

Negus zawarł przymierze wojenne 
z I m f B n e m J e m e n u 

Addis Abeba, 10 listopada, j w a n a z 200 mułów z bagażami i żywno 
(PAT) Pomiędzy Imanem lemenu a ścią dla dziennikarzy, którzy samocho-

Negusem Abisynii został zawarty t rak- 1 darni przybędą w dniu 14 listopada do 
tat o przymierzu wojennem. Abisynja' Dessie, gdzie będzie się znajdowała głó 
ma nadzieję, że traktat ten będzie roz- wna kwatera cesarza, 
szerzony przez przystąpienie doń króla 1 Addis Abeba, 10 Ustooada. 
Hedżasu Ibn-Sauda. Poseł Imana Imenu (PAT) Negus przyjął defiladę regu-

l̂ 

mają być powierzone tylko artystom 
włoskim. 

Rzym, 10 listopada. 
(PAT) Powołano do życia monopol 

płynnego paliwa. Odnośny urząd bę
dzie badał konieczność zakupów. Będą 
w nim zasiadali reprezentanci minister 
stwa finansów, marynarki, lotnictwa, 
komunikacji oraz administracji włos
kich kopalń nafty w Albanii. 

100 metrów niższy od pozW 1 ' ^ p 

Kanał ten rzekomo możnaby 'N i i . i e t 
w ciągu 9 miesięcy. Zalanie Cu

 c y « 

l °Pad 

11 
ustyj 

" — M » " - j . _ Ml 
nakllsklej zmieniłoby zupełnie gl 
ter geograficzny kraju I P°? Ą.. 
na budowę portu w głębi k r a , u ' ^ ̂ tylPro 
droga lądowa połączyłaby z p r 'CCC 

Na front południowy maja J J» W rjRi 
przybyć poważne posiłki ^ f ^ ^ w i c i e 
zapowiada rozpoczęcie działa" ,, Nó \v V c h 
ką skalę. Włosi będą starali f|«.a *cyj SpJ, 
skać charakter pustyni s o m a l l ^ > C z y s t

 t L 

której abisyńczycy tracą »o*!Ji f* b. 0 c I , 
matu znaczną część swolel * , 
jako żołnierze. Według InformajL tod2ini R 

skich dotychczas w Ogadenle & ty u , two abisyńskie starało sie oper° ^ <a, poCzen 
działami wojsk w Przeważrie 0rjrj 2 i a , 
złożonej ze szczepu Galla. I

 c*0 r̂ icta u/ 
gi Oorahai, liczącej 3 tvs. f°" \ bi^., „ c 

tylko 500 było ablsynczykaml- tMo 2 | J ' p

n 

(PAT) Gen. de Bono ° c z e , : 4C> 
jest w Makalle, gdzie odbędą jJAjJ? t : U 
kle uroczystości: złożenie

 n0î |{*t̂ y wPisi 
dygnitarzy duchownych I $ % m êj. 
święto wojskowe na cześć k f 0 w jn, pńczei 
defilada przed ks. Bergamo. '"'erski. 

Said-Mohamed opuścił w sobotę Addis 
Abebę po wielodniowych naradach z 
Negusem. 

Addls Abeba, 10 listorjada. 
(PAT) Do Dessie wyruszyła kara-

larnego oddziału, złożonego z 2000 lu-
Rzym, 10 Hst°#C*efi 

(PAT) Na polecenie Vm 

zysti 

dzi nowocześnie uzbrojonych i umundu-, zapomogi dzienne wypłacane ^ m . 
rowanych. pod dowództwem dedżakal wojskowych, przebywającycn J »ln.y w 

T ,-V „ , . U 1, ^..^ n V* A n « t« H A I I A ] ! mmm A A A', r- \ r> /•» 11 R R A rl M I rt 1 r\ r\ A FI 1 C\ C \ Ci Tl " I , B* Igazu, b. komendanta policji w Addis ce wschodniej podniesione 
Ahebie. 1-go lira na 1.50 lir. 
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Przed zmianą rządu 
w Rumunii 

Bukareszt, 10 listopada. 
VPAT) Po wczorajszej audiencji sze

fa partji narodowo - chłopskiej Micha-
lake u króla, mówią tu o możliwości 
zmiany rządu, która nastąpić ma bądź 
za kilka dni, bądź też za kilka miesięcy. 
Kola Doinformowane i prasa niezależna 
twierdzą, że zmiana rządu nastąpi naj
dalej za 2 lub 3 miesiące. 

Powódź na przedmieściu 
Aten 

10 d e m ó w uniosły ze sobą fale 
Ateny, 10 listopada. 

(PAT) Naskutek długotrwałej ulewy, 
na przedmieściu ateńskiem Peristeri kil 
ka potoków wezbrało i po wystąpie
niach z brzegów woda zniszczyła prze
szło 200 drewnianych domów, zamiesz
kałych przez uchodźców greckich z Tur 
cji. 10 domów uniosły ze sobą fale. 200 
rodzin, pozostałych bez dachu, pomie
szczono w najbliższych kościołach. 

Manewry wodnopłatow-
ców amerykańskich 

Honolulu, 10 listopada. 
(PAT) 45-chi wojskowych wodnopła-

towców amerykańskich wystartowało 
na 10-dniowe manewry, które się odbę
dą w odległości 800 km. od Honolulu. 

Pożar szpitala 
Montreal, 10 listopada. 

(PAT) Gwałtowny pożar strawił 
część szpitala dla umysłowo chorych w 
St. Jean Dieu (Kanada). Dwóch chorych 
zginęło w płomieniach. 

Rozpaczliwa sytuacja polaków w Czech 
Masowe aresztowania za złożenie kwiatów ł wieńców na poiu11' 

poległych legjonlstów polskich 
Bratisława, 10 listopada. 

(PAT) ,,Slovak" przynosi wiadomość, 
że na posiedzeniu klubu posłów i sena
torów słowackiego stronnictwa ludowe
go, które odbyło się w dniu 5 b. m. w 
Pradze, poseł polski Wolf referował o 
ciężkiej sytuacji ludności polskiej w 
Czechosłowacji i złożył w jej imieniu po
dziękowanie stronnictwu ks. Alinki za 
obronę jej sprawiedliwych postulatów. 

Poseł Wolf oświadczył, że mniej
szość polska odnosi się lojalnie do pań
stwa czechosłowackiego, domaga się 
jednak respektowania praw, jakie jej 
przysługują na podstawie obowiązują
cych ustaw. 

Mor. Ostrawa, 10 listopada. , pod dowództwem płk. Skah, ^ ^ 
(PAT) Aresztowanie drużynowej har 

cerstwa p. Bronisławy Poloczkówny, jej 
siostry Anny, p. Wandy Cienciałówny i 
harcerza Karola Arbtera w Jabłonko
wie, dokonane zostało, jak się okazuje, 
naskutek denuncjacji miejscowego kie
rownika szkoły czeskiej Smyczka, któ
ry głośno wyrażał swe oburzenie spowo 
du kwiatów i wieńców, złożonych przez 
ludność polską u stóp mogiły i pomnika 
poległych legionistów polskich. 

Pomnik legionistów polskich w Jab
łonkowie wzniesiony został za zezwole
niem władz czeskich, ą przy jego odsło
nięciu w dniu 1 listopada 1931 r. brała 
udział delegacja armji czechosłowackiej 

Faszyzm na litfwie 
R o z w i ą z a n i e s z e r e g u z w i ą z k ó w i p a r t y | 

Królewiec, 10 listopada, .litów, nie podlegają zarejestrowaniu. 
(PAT) Prasa litewska podaje, że ko

misja walutowa na Litwie wydała nowe 
zarządzenie dewizowe, mianowicie, iż 
wszystkie osoby fizyczne i prawne mają 
do dnia 15 listopada zarejestrować w 
komisji lub w Banku Litwy swoje zobo
wiązania finansowe wobec zagranicy, po 
dając wysokość długu 1 termin płatno
ści. Długi, nieprzekraczające kwoty 100 

Królewiec, 10 listopada. 
(PAT) Prasa litewska podaje o za

mknięciu całego szeregu związków na 
Litwie, m. in. zamknięto: partję litwi-

[ nów niemieckich, związek pomocy dla 
żydów niemieckich, litewski związek 
matek, towarzystwo przyjaciół żeglugi, 
kowieński związek lokatorów, towarzy 
stwo szerzenia oświaty i inne. 

stóp pomnika złożył wieniec * 
Czechosłowacji. Zakwestjono*V { 
pis na złożonej przez aresztov/» ^ 
częta szarfie u wieńca — » ,„y i 
walk o niepodległość" łdentVeJ(iJ 
co do treści z napisem, wyrY ły%r 
mniku, który brzmi: „Pamie c l uf 
stów polskich, Bojownikom 0 

łość ojczyzny — rodacy". 

Praga, 10 W j j j 
(PAT) W Pradze zaares* l f k 

szustkę, niejaką L. Lobikowa^f , 
J - - » - -U!x_t.: n i en^ , / 

domen 
i t o i e j s c 

mmi 
fola 19. 

fec usił 
| e od sii Piecha usiłow 
5fs i łą 

' • N o \ v a , 
re któ 

szustkę, niejaką L. Lobikow* 1.^^, .« p r f l ( . 
przeprowadzała zbiórki Pie\p^\ ik ^ u 

czaskie szkoły na Śląsku 2 8 ° pi' \CU Drz 
w których wybito okna" 

dne dzieci cieszyńskie . ,-9tf* 
wała nawet przedstawienie ,c8 î 
ten „dobroczynny" cel. BY*9

 ttgk 3 tlłi,>, 
czajna oszustka, która ź c r ° w ^ r V * F W7 *°ni 
sferze, wytworzonej przez I 

L̂ adkt fi^aż( 

a i Br. 

Powódź we Francji 
Paryż, 10 listopada. 

(PAT) Donoszą z Awinjonu, że po
ziom Rodanu podnosi się o 6 ctm. na go 
dzinę. Woda zalała niżej położone dziel j vfi 
nice miasta. Sądzą, że przybór będzie >;! 
trwał ki'ka dni- j 

ręcznej roboty 
LILI H I R S Z M A N 
A n d r z e j a Ni 2 7 , front 

l'el. 143-21 

prasową. 

P A R C E L E 
BUDOWLANE 

przy ul. K r z e m l e n , ^ V 
Retkinsklel do « p ^ » V 
Zitloszcnla: P i o ^ L 
Zarząd gpadkobler^, ^ 
Poznańskiego, * , , d 
szednle od J O - 1 ' 
do 6 popołudnia 

Kraków, W/c7Ał 
Wczoraj o godz. 7.40 ^ ' e V# - h J 

darzył się na stacji koleJ°* Ą 
wie straszny wypadek. . 

Do ruszającego właśnie 
f31!ząc?J r- .. , . . I Bochni pociągu usiłował

 SV,^J\ 
' Dr. Franclln spędzał week-end w po hotnik kolejowy Eugenjuś^ W, 

siadlości zamiejskiej. Pożar zaskoczył.mieszkały w Łysokaniu, p " . v i ' / j 
kobiety, które jeszcze spały i nie zdą-j skiego. Skok by? niefortu"'1 

żyły się przeto .uratować. Wszystkie wpadł pod koła pociągu. ''Ijf 
5 kobiet spłonęły doszczętnie, zanim nego wydobyto spod kół ' 1 

straż ogniowa zdążyła przybyó- | do ambulatorium kolejoweS 0 ' 

Pięć kobiet spłonęło ż y w c e m 
G r o ź n y p o ł a r d o m u m i e s z k a l n e g o w L o n d y n i e 

LONDYN, 10 listopada. | wstał dzisiaj rano między godziną 6 a 7 
(PAT) W zachodniej dzielnicy Lon- ( pożar w domu Jednego z najznakomlt-

dynu, niedaleko ambasady polskiej, po- s z y c h laryngologów londyńskich, dr. 
, B " j Franclino. W tym czasie w domu znaj

dowało się tylko 5 kobiet, a mianowicie 
UI pani Franclln, jej siostrzenica i 3 stu

li 
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Święto Niepodległości w Łodzi 
Program dzisiejszych uroczystości. — Wszystkie 
urzędy i instytucje państwowe będą nieczynne 

iaby f"V 

by z 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.44 
15.57 
16.20 
8.31 
9.07 
9.13 

„-cenie sztandaru 
^ i a W 3 ) \ V C , h 0 t n i k 6 w a r m l l P ° , s k , e i 

a«'u wczorajszym przy udzia-

pro* 
, włoS*lfcKlsf • w c z o r a j s z : 
działa* ^ feS?11

 w , a d z P a ń s t w o w y c h , 
3 sie f. \ , ° v / f l i . w o j s k o w y c h o r a z or-
soniaUl^e! W ^ t e « n y c l i o d b y t o s i ę w Ło 
a KnoW0"!* l*ku h , P o ś w i ę c e n i e s z t a n d a r u 
i r o l e l **f f 0 c h o t n ' k ó w Armji Polskiej w 

"SfĄ ra»° w lokalu zwiaz 

ni'̂  
it^ij t i u ^ ? z ' a ' y w y m a s z e r o w a ł y f a . Z c a l M 

40 

e o p e r o w a , J'' B i l i ń s k i e g o 9 0 o d b y l i . 
! ' \1°.czcm o g o d z i n i e 9 ,30 z g r o n i a 

la się 

PW'£ t a> którą w katedrze odprawił tvS'J \Si b l s k l , P Tomczak. Po mszy św. 
y ^ " 1 , J '"złożenie wieńca na płycie Nie 
10 HsW" A j 0 ^ołniorza. O godzinie 11-cj na-

io
 oClu.4w0czyste

 wbijanie gwoździ dc 
dbeda Slffcnt a r C 7 - y sztandarowej, poczem 
ile h° ' 'Al', wpisywali się.do złotej księgi 
h i 
jeść 
amo 

króla 
10 listoo", 

acane »J i 

i o n e * f l J 

* * o h ! u C ? e n l e odbył się wspólny 
"iierski. 

Dziś obchodzimy radosne Święto 
Niepodległości. Ale już wczoraj, w , 
przeddzień tego święta rozpoczęły się 
uroczystości wstępne. Wszystkie .do
my przystrojono sztandarami' o bar
wach narodowych. Gmachy Instytucyi 
państwowych i samorządowych oraz 
prawno-publicznych umajono zielenią 
i udekorowano emblematami. 

O godzinie 12 w pol. w sali kina 
przy ul. Kilińskiego 123 odbyła się wiel 
ka akademja, zorganizowana przez 
łódzkich rzemieślników chrześcijan. W 
godzinach popołudniowych odbyła się 
w sali Filharmonii akademia robotni
cza, zorganizowana przez Z.Z.Z.. na któ j 
rej wygłosił przemówienie senator Woj 
tck-Malinowski. Również w godzinach 
popołudniowych odbyły sie akademje 
w sali przy ul. Przędzalnianei. w klu
bie pracowników zakładów nrzemysło-j 
wych Scheiblera i Grohmana, w sali j 
przy ul. Głównej 17 oraz w lokalach; 
sfederowanych związków b. wojsko
wych. ! 

O godz. 6 po poi., rozległy sic dźwię I 
ki orkiestr. To przemaszerowały przez 1 

miasto orkiestry szkolne. Wielki cap
strzyk z pochodniami, odegrany przez 
orkiestry wojskowe, policyjne i strażac 
kie, przeszedł ulicami miasta o godz. 7 
wieczorem. 

W godzinach wieczorowych w sali 
przy ul. 11 Listopada 4 odbyła się aka
demja, zorganizowana przez* straż og
niowa. 

Właściwe uroczystości rozpoczy
nają się w dniu dzisiejszym. Program 
dzisiejszego obchodu jest następujący: 

Godz. 9 rano — nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyznań. 

Godz. 10 rano — uroczyste nabożen 
stwo z udziałem przedstawicieli władz 
w Katedrze. 

Godz. 11.30 — zbiórka delegacyj, 
związków, stowarzyszeń i t. d. ze sztan 
darami na pl. Hallera. 

Godz. 12 — defilada oddziałów woj
skowych na pl. Hallera. 

Godz. 13 — poświecenie i otwarcie 
autostrady Łódź - Łagiewniki. 

Godz. 14 przedstawienie w Teatrze 
Popularnym dla wojska i żołnierzy, 

Godz. 20.30 —- uroczysta akademia 

w Teatrze Miejskim. 
• 

W związku z obchodem święta Nie
podległości, dziś wszystkie urzędy i in
stytucje państwowe będą nieczynne. 

Przedsiębiorstwa prywatne — skle 
py, będą zamknięte w godzinach przed 
południowych, od 10 rano do 1 D O poł. 

Nieczynne są także biura miejskie 
oraz ubezpieczalni społecznej. Dla na
giej pomocy ustanowione zostały dyżu 
ry lekarskie. 

• I* 
AKADEMJA STOW. URZĘDNIKÓW 

SKARBOWYCH. 
Dla uczczenia 17-tej rocznicy odzy

skania Niepodległości Zarząd Stowarey 
szenia Urzędników Skarbowych urzą
dza w dniu 11 listopada b. r. o godzinie 
15-lej w sali Rady Miejskiej przy ulicy 
Pomorskiej 16 uroczystą akademje. 

W programie akademji: odczyt p. t.r 
„Piłsudski a 11 listopada 1918 roku", 
deklamacje, śpiew sc/isty i występy 
chóru S. U. S. 

Na akademje Zarząd zaprasza nietyl 
ko członków S. U. S., ale i członków in
nych pokrewnych organizacyj. 

Skali, 

est iono^i 

wyryt^ i 
'anii«?cl ję
kom «• 1 

pod kołami 
samochodu 
y wypadek przy ulicy 

Rzgowskiej | 
L, domem przy ulicy Rzgowskiej 

miejsce wczoraj straszny .vy-
»°?egc r,fLarćwpadł 1 Mętni uo-.cńi 
, ronfctołryk; zamieszkały pYzyi 
rola 19. 

" e c usiłował przejść przez jezd-
e od strony Chojen w szybkiem 
^jechało auto, n a widok które-

Usi łowa l się cofnąć. 
już jednak zapóźno Został on 

3 siłą uderzony przodem auta 
: 0 t l y d o t • 

L a u r e a t Ł o d z i - p r o f . W l t o s z y ń s k l 
rauy m i e j 1 0 w o c z e s n e l gałęzi mechaniki 

ś c i e k u . 
n °wano pogotowie ratunkowe 

^ k t ó r e g o lekarz stwierdził u 
'J^adku pęknięcie czaszki oraz 
*os[ a , Z e n i a cielesne. W stanie gro-
llj I a< Brouiarczyk odwieziony do 

tł M a , i Z a s t a t zatrzymany do dyspo-tfk (p) 

Jak już donosiliśmy, nagrodę nauko
wą ni. Łodzi na rok 1935, komitet sk ła 
dający się z przedstawicieli wszystkiclt 
wyższych uczelni i polskich placówek 
naukowych, przyznał profesorowi poli
techniki warszawskiej Czesławowi Wi
toszyńskiemu. W myśl statutu nagrody, 
farjąd Imielski • ofwjalnie u zawiadomi 
dziś prof. Witoszyńskiego o odznacze
niu i ogłosi d&ycjęCkoniitehr nagrody 

kich zgłoszonych kandydatów, 'wybór 
padł na prof. Witoszyńskiego. 

Uzasadnienie komitetu nagrody, jak 
nas informują, brzmi następująco: 

kowe tej u 
stosowane]. Ognisko to nie tylko zjedna
ło prof. Witoszyńskiemu w szerokich ko 
lach lotniczych Polski zaszczytny p r z y 

. .Profesor C z e s ł a w WitOSZyński , za- ' domek „ojca lotnictwa polskiego", ale 
t o ż y c i e l i k ie rownik Ins ty tu tu Aerodyna 'promieniuje także szeroko poza granica-
micznego Politechniki Warszawskiej, 1, mi naszego kraju, 
•jest znany nr w. kraju i ,zągr.aiui:ą?NvsdMi 
nynr badaczem w dziedzinie aerodyna, 
miki lotniczej. Położył on ogromne za-

uzasadniająca, dlaczego spośród wszyst: sługi, stwarzając w Polsce ognisko nau-

ciężkich cieip:en'ach zmarł mój najukochańszy ma/-, najdroższy 

£S f t .K ł samobójstwo 
h > - " ^ s i k a n i a t o n y 

B. P. 

ABRAM FILIPOWSKI 

n" AI* # tKwZy
 l l l i c

y Zawiszy 19 usilo 
prlY^i s :%,, ' ' - s ię życia przez zażycie 

Ule ł«»i; lEHac , b l , n i a t u i P o d y n y 45-letnl 
Był" V u i u

b e z r o b o t n y i. bezdomny, 
•erowa^jft > ą Ż O , ^ 2 ^ ? M czasu nie miesi 
'rzez P F ( 1 1 ' Jk t

 d0iii,, ' k t ó r a zajmowała tniesz 
' w lrjrzy

 u l - Zawiszy 19. Znaj 

•zemlertg 
Plotrk"?! I. 

przeżywszy lat 56 
Wyprowadzełiie drogich 

listopada o godz. 3 po poł. z 
grążeni w nieutulonym żalu 

nam zwłok nastąpi d z ś w 
domu przedpogrzebowego, o 

poniedziałek, dnia 11-go 
czem zawiadamiają po-

Zona, Ui, Ziut. Siostry i Bracia 

10 strażaków rannych 
K a t a s t r o f a s a m o c h o d u s t r a ż a c k i e g o na u l . B r z e z i ń s k i e ) 

•iQdzy; a nie mogąc uzyskać 
k *otiv " y ' Kac pod drzwiami mie 
KStoy?r8nął s i e n a s w e z y c i a -

«. z Doo-nł u d z ' e l i ł pomocy wezwą 
•'kin. ?° lOwin i „ , ^ ł ^ do 

1 0 - ' * 
dniu. 

10 wie c* t f y 

;rtun<,y.ai 

5 w e ^ 

la i przewiózł w 'sta-
^ P i t a l a okręgowego. 

SAMBO 
1 \V„ _ C i e " i u Abisynj i ) 

W związku z mającem dziś nastąpić 
uroczystem otwarciem nowowybudowa 
nej autostrady Łódź — Łagiewniki, w 
trybie pośpiesznym prowadzone były 
prace końcowe, w których m. in. zatru
dnieni byli strażacy łódzcy. Kolejno, do 
autostrady wyjeżdżały poszczególne od 
działy straży. 

O godzinie 8 rano na miejsce udał się 
wóz strażacki 4-go oddziału z 17 stra
żakami. Przed posesją przy ulicy Brze
zińskiej 100 szofer jui ta omijając prze
chodnia skręcił gwałtownie w bok i za
hamował wóz. Pociągnęło to za sobą 

fatalne skutki. Auto zarzuciło gwałtów 
nie, przyczem wszyscy strażacy' wypa
dli na bruk. 7 z nich wyszło z wypadku 
bez szwanku, 10 zaś odniosło poważne 
obrażenia cielesne. 

Przybyły lekarz pogotowia udzielił 
pomocy następującym strażakom: Au
gustowi Trzmielowi, Adamowi Nowac
kiemu, Władysławowi Olejnikowi, Os
karowi Wihanowi, Henrykowi Nertelo-
wi, Antoniemu Michasicwiczowi, Teo
dorowi Rusinowi, Emilowi Pogłowi, Ka-

Po«obc&„naukowy .prpf,. Witoszyń
skiego, ogłoszony drukiem, nie imponu
je' liczbą, *tf!(HWagą idci^młłj^W%!tefc^k#-
stosowanych do najważniejszych zagad 
nień hydrodynamiki technicznej i aero
dynamiki lotniczej. 

Jego największa praca twórcza tkwi 
w rozbudowie Instytutu Aerodynamicz
nego, którego liczne urządzenia badaw
cze nie są naśladownictwem wzorów za 
granicznych, ale wytworem głębokich 
studjów, rozlegle] wiedzy, pomysłowoś
ci ora t niestrudzone] energji i benedyk
tyńskiej pracy założyciela. Skutkiem te
go instytut aerodynamiczny jest jednym 
z tych zakładów techniczno - nauko
wych, którcmi od szeregu lat słusznie 
się chlubimy przed zagranicą. Wydaw
nictwa instytutu rozchodzą się szeroko, 
nietylko drogą wymiany, ale cieszą się 
pokupem na światowym rynku księgar
skim. . . • . ' 

Ukochaniu przez prof. WitoszyńskiJ 
go pracy w dziedzinie, której znaczenie 
dla świetnego rozwoju polskiego lotnic
twa oceniają dobrze wszyscy śledzący 
ten rozwój, towarzyszy wielka skrom
ność i unikanie sztucznego rozgłosu. W 
kraju odznaczono wybitną działalność 
naukową prof. Witoszyńskiego wybo
rem na członka Akademji Nauk Tech
nicznych w Warszawie, Towarzystwa 
Naukowego we Lwowie i w Warsza
wie.. 

Na wybór osoby. prof. Witoszyńskie 
go spośród innych kandydatów, przed
stawionych przez komitet i zasługują
cych wybitnym dorobkiem naukowym 
na zaszczytne odznaczenie, wpłynęło to • 

zimierzowi Powązce i Feliksowi Jurkie-Jżc wszyscy członkowie komitetu ocenili 
wieżowi, (p) 

(W 

^ ch§wiatowa 

''liliowa 
*krfit 

W „ E U R O P A " 

EVROPĄ_ u r o j o n y ś w i a t 
P. 4, 6. 8, 10 
Ostatnie dni! 

W r. gł. Claudette Colbcrt 

R e w e l a c y j n a zn iżka c e n 
n a w s z y s t k i e s e a n s e 

109 
zł . 

C A S I N O K r a r o MOOTe 
POOZ, 4, 6. H, 10. 

Wie lk i t r i umf 

w f i lmie p. t. 
„ D Z I E M Y 
P O S Z Ę ś C I E ' 

C e n y zn i żone ! 
N a w s z y s t k i e f f 0 9 
s e a n s e od zł. • 

zgodnie szczególną doniosłość pracy 
naukowej w dziedzinach, związanych z 
siłą obronną naszego państwa". 

Równocześnie z zawiadomieniem 
prof. Witoszyńskiego o odznaczeniu, za
rząd miejski zaprosi go na posiedzenie 
rady miejskiej, które odbędzie się w 
dniu 28 bm. celem wręczenia mu dyplo
mu oraz nagrody m. Lodzi w wysokości 
10.000 złotyeh. 

D y ż u r y a p l e K 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Sukc- Kasperkiewicza (Zgierska 54), sukc. i. 
Sitkiewicza (Kopem ka 26), .1. Zundelewicza — 
(Piotrkowska 25). S. Bojarskiego i W. Szata 
(Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), .V 
Rychtera i-13. Łobody (11 Listopada 86). (p) 
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R I A L T O 

P r z e j a z d 1 

Z powodu rekordowego powodzenia dziś 5 
przedstaw en, o g.: 12, 2,30, 5, 7,30 i 10 w. 

Na seanse o godz. 12 i 2,30 
ceny miejsc od 8 5 g r . Sen Nocy Letnij} 

W W A L C E Z C H O R O B A M I I Ś M I E R C I 

Wielkie zasługi uczonych pi lskich.—Bohaterstwo i ofiarność profesor* 
Polscy łowcy mikrobów Dosiadają ( lcktualncgo widzimy sędziwego uczone ] gruźlicy nietylko w jednej postaci rea-

dycyuy. C e - ' go: czy jako bakteriologa, opisującego 1 lizuje swe życie, ale że tych postać piękną kartę w dziejach me 
chuje ich to samo poświęcenie i zapar choroby tropikalne 
cie się siebie, ta sama dążność do szu- Brazylii, czy esperantyste na różnych 
kania prawd odwiecznych a ukrytych, zjazdach międzynarodowych, e/;y 
jakie widzieliśmy u pierwszych pionie- wreszcie Jako biograia młodości Mar-
rów mikrobiologii, u Spallanzaniego, szalka Piłsudskiego, lub publicystę, za-
Pastcura, Kocha. Polscy łowcy mikro- J wsze mającego coś do powiedzenia, za-
bów są godnymi następcami swych , wsze z dużem doświadczeniem oświe-

i walkę z nimi w ! jest więcej, aż do nieskończenie małych 

pierwszy pracuje z poświeć 
i Tunisie, cirugi — w Liberii. 

l i r ? " 

wielkich mistrzów 
Na czoło wysuwa się przedewszyst

kiem 
SENJOR BAKTERIOLOGÓW POL
SKICH, PROF. DR. ODO BUJWID. 

Uczcm Pasteura — był jednym z najgor 
liwszych, najbardziej entuzjastycznych 
następców swego mistrza. 

Gdy Pasteur wykrył swa szczepion 
ke przeciw wściekliźnie, wydarzenie to 
nic odrazu zyskało prawo obywatel 

tlającego różne zagadnienia. . 
Drugim nazwiskiem, posiadającem 

rozgłos światowy—jest nazwisko pro), 
dr. Ludwika Hirszfelda. PROF. HIRSZ
FELD jest łodzianinem. Tu sle urodził, 
tu uczęszczał do gimnazjum i spędzał 
tu swe dzieciństwo I wiek młodzień
czy. Cóż dał światu ten uczony bakter
iolog i serolog? 

Wiemy, jak dobroczynne dla ludz
kości okazało się przetaczanie krwi, t. 

iby ^ r o K d ( ? c < 
nauce.' 

PROFESOR DR. WEIGL ze L w u - k o ś c i , zakażają zwierzęta do.j*V 

tworów, niewidzialnych nawet pod mi 
kroskopem 

.Wiele j „...ze moznuuy i"v,r0fc( nu coclz 
..-zwisk polskich, łowców m , R | ( krótsz 
którzy z chęci służenia nauce „ obcisłe. 

d o ś * ' i J , a Przybr 

stwa. Zarówno w ojczyźnie Pasteura, z w . transfuzja. Jeżeli tego rodzaju za 
we Francji, jak i na całym świecie, pod 
nosiły się głosy, dowodzące szkodli
wości tych szczepień. Trzeba to zrozu
mieć — przecież jad wścieklizny miał 
być zastrzykiwany ludziom. Cóż si<? z 
nimi c tanle . Czy rzeczywiście będ» o-
chronicni przed straszna chorobę, ay 
odwrotnie, zastrzyk ten przyśpieszy 
zgon, albo też spowoduje wręcz wystą
pienie wścieklizny u ludzi. 

Wtedy, gdy wątpliwości ogarniały 
wszystkich, młody student Odo Bujwid 
zgłosił się do Pasteura i prosił go, aby 
skuteczność nowej szczepionki wypró
bował na nim. 

Choć Pasteur nie ukrywał przed 
swym uczniem ryzyka, z' jakiem polą-
czena jest ta chęć służenia nauce—Buj
wid powstał niewzruszony. Wierzył w 
genjusz swego misirza, wierzył, ze z 
jego ręki żadne niebezpieczeństwo mu 
nie grozi. 

Całe późniejsze życie tego wielkie
go badacza — to nieprzerwane pasmo 
wysiłków i dążeń, zmierzających do o-
graniczenia prawa śmierci i rozszerze
nia prawa życia 

biegi są stosowane, jeżeli z błogosła
wionych skutków transfuzji korzysta 
wiele istnień ludzkich — świat zawdzie 
cza to trzem uczonym: Landsteinerowl 
Dungernowl i Hirszfeldowi. Gdziekol
wiek na świecie mówi się i pisze o 
transfuzji krwi, tam wymienia się naz
wisko Hirszfelda. Jest on poza tem 
twórcą całej nauki t. zw. serologii kon
stytucyjnej, Jest twórcą teorii o gru
pach krwi, Jest znany nietylko w całej 
Polsce, ale, Jeszcze bardziej, 
granicami. 

wa, wynalazca szczepień zapobiegaw- ne krwią chorych na dur P'» JM 
czych przeciwko durowi plamistemu, 1 później wstrzykują sobie * f,(l[ 
wytrwały entuzjasta wiedzy, karmiący mózgu tych zwierząt, aby sie ji\ 
własną krwią i krwią swych najbliż- nać. czy zachorują. I choruiai <<l 
szych tysiące wszy — dla dobra ludz- mow.e to bohaterstwo jest cze 
kości. 

Wspomnieć też należy o szeregu ba 
daczy polskich, którzy całe swe życie 
poświęcili pracy w laboratoriach i bl 

cej aniżeli bohaterstwo J a w n e . . 
A nediatrla nolska — JaWc', A pedjatrja polska 

nych ucz 
tetu warszawskiego S. P 
wybitnych uczonych. J^^^JLnnf. 

bli( tekach — EISENBERG, ieden z nie BRUDZIŃSKI, ileż nowych odkfy 
wielu o światowem nazwisku morfolo-, konał i ileż nowego materiału 
gów, SZYMANOWSKI, pracujący nad cynie dziecięcej. PROF. D R *1 Ą 
anafilaksją, Nowak, Nitsch. PadlewskI, ŁOWICZ, który objął pedjatw^ 
Gąsiorowski. Gryglew.icz, Gieszczykle- szawską po zgonie dr. Brudzin%.' 
wicz, Legleżyński, Ławrynowicz, Brok pod jego kierownictwem 
man, Owczarewlcz, Przesmycki 1 wielu dziecięca w Warszawie stała ^ 
wielu innych. j cówką awangardową nietylk 0 

Przypomnieć też trzeba o tvch, któ- nia, lecz i opieki nad dzieckiem $l 

rych na zjeździe w Lodzi nie było. a PROF. DR. GROER, ktorV rfT 
którzy znajdują się na swych placów-[rzył lwowską szkołę P e " ' a

l B V 
kach naukowych poza granicami Pol- , Szkoła ta łączy polską pedjatn* ^ 
ski. A więc PROF. LUDWIK RAJCH-
MAN. sekretarz generalny Ochrony 
Zdrowia przy Lidze Narodów w Gene
wie, który w swych rękach skupia mię 
dzynarodową organizacje walki z cho-

S ' 

dycjami szkoły wiedeńskiej. \ Ą 
nauka o dziecku i opiece nad o* j ( 

stanęła na najwyższych w E u r 

żynach. 
Moglibyśmy wymienić t u

j c S | 
jeszcze nazwisk. Pedjatrja nie 
nak nauką tak efektowną. l a K 

poza JeJ1 robami, trapiącemi caU ludzkość. 
PROF. SP ARROW w Meksyku I prof., 

Dalej — prof. dr. Karwacki z War- 4NIGS7.A.JN na wyspach Malijskich ibiologja. Nie będziemy wiec ^ 
s /awy. Jeden z pierwszych, jeśli nic pracowali przez wiele lat nau zgłębię-1 czali zasług naszych uczonycn- ( 

piefw.szy, który .dowiódł, że zarazek 'n iem etiologii tyfusu plaitiisteg j . ' P^lś 

Przemysł zarobkowy cofnął wypowiedzenie 
W dniu wczorajszym odbyło się nad

zwyczajne ogólne zebranie związku włó 
kienniczeg.* przemysłu zarobkowego 
woj. łódzkiego, poświęcone zagadnie
niom umów zbiorowych, które zostały 

Dziś, w iluż dziedzinach życia intc-j przez ten związek w ub. tygodniu wypo-

ślić tylko należy, że pedjatrja 
zajęła Jedno z czołowych 
świecie. 

Bójki l rozprawy no*J 
Na ul. PrzędzalnianeJ 30 wyniki* J] 

COŚ DLA WSZYSTKICH! 

„Na ogolnem zebraniu w dniu 10 li
stopada 1935 r. po wysłuchaniu sprawo
zdania zarządu z odbytych konferencyj 
oraz przeprowadzeniu obszernej dysku-

— postanawiamy cofnąć wypo
wiedzenie umów zbiorowych z dn. 
3 1 7 kwietnia 1933 roku, zastrzegając 

Na z e b r a n i u p o d ł u ż s z e j dyskus j i d o - j sobie przeprowadzenie wysuniętych po-1 Nowak, zanreszkaty przy ul. P 0 1 " 1 

s z ł o d o u z g o d n i e n i a s t a n o w i s k a , k t ó r e stulatów przy najbliższej rewizji umowy Nowakowi udzielił pomocy przybyć 

siedzka, w czasie której poturbo^ji 
21-letni Władysław Łębiński oraz , 
Marcinkowski- Obu rannych opat r Z*., 
na miejsce wypadku lekarz pogotow' 
wego. 

V MI I 
Na ul. Pomorskiej 125 wskutek V°!*{ fy 

upadł i odniósł obrażenia ciała 36-' 

D z ś wszyscy naznaczają sobie spotkmie w . 2 n a , | a 2 ł 0 wyraz w iednomyślnie uchwa-• zbiorowej". 
..Tabarinic". najelegantszym lokalu nocivm Ło 
dzi. gdzie beztrosko i mile spędza czas. 

W „Tabarlnie" odbywa się doskonały pro
gram artystyczny, w którym występują najlep
sze siły. Sensacją programu Iest duet ang'clskl 
Overbury, popisujący się w taneczno - akroba-
tyczno - muzycznym, repertuarze, siejącym na 
wysok'm poziomie artystycznym. 

Duet ten tworzą ojciec i syn, doskonali ar
tyści, którzy ws lawl i się we wszystkich więk
szych miastach zagranicy. 

Poza nimi występują: duet Lewandowskich, 
tancerki Leszko, Kolin i Aga Renee, występują
ce w bardzo dobrych i mocnych numerach. • 

Poza oglądan em programu publicr.ność spę
dza czas na tańcu, do którego przygrywa dobo
rowa orkiestra Welnrota, posiadająca bardzo 
urozmaicony i obszerny repertuar, składający 
się z najnowszych przebojów muzycznych. 

Doskonała zabawa trwa dó ram i publicz
ność Wracając do domu zadowolona Jest, że w y 
brała właśnie ten lokal. 

Dziś o 5,15 łajf z pełnym programem arty 
stycznym, a w cczorem dancing. 

Grand Kino 
Film o ludziach, którzy stawiają 
życie na jedną kartą 

L E G J O N 

Nieustraszonych 
Wałlace Beery 
Maureen 0'Sull van 
Lewis Stone 

dziś pocz. o 12-ej. 

P O R A N K I 

od 8 0 gr. 

lonej rezolucji treści następującej: 

Wielka komedja muzyczna prod. Sascha- Film, Wiedeń 

S z a l o n y P o r u c z n i k 

W roi. gl.: GUSTAW FRołiLlCH, Lida Barowa. 
Oeorges Alc\ander, Adela Sandrock Zapowiada RIALTO 

OOOOOSCOOCXX300fXXXXX»(XX>OC^^ 
Najgenialniejsza t agiczka obecnej doby 

E l ż b i e t a B E R G N E R 

W swej najnowszej kreacji w filmie „Nie odchodź ode mnie" 
W k r ó t c e ! ! 

gotowia 

Na posesji przy ul. Rzgowskie!' , 5 * 
.. . i - In il V^Til11lt'' J kały tamże 39-letni ślusarz Kazim'c „ y ^ W 

w czasie bójki sąsiedzkiej został > ł, 
narzędziem. Rannemu udzielił porno* L 
lekarz pogotowia. , i, , uieti,„ 

Na ul. Zgierskiej 100*zostal n ą P ^ ^ I i W 1 1 b 

i ' 2»nlai 

l»' 5 1 'ł5i 
nieznanych "sprawców 43-letni ^ f l ^ J i S ^ » ^ ' s 

zamieszkały przy ul. Zgierskiej >' '^ c*J 
zadali Libermanowi szereg uszkoo ,(fl> , ^ _ ^ 
czem zbiegli. Rannego opatrzył k , \ \ irL 
pogotowia. , L % n ^ ' c 

i" ,i Aa,? Pe 

' ,7nie sz 
K t r u a n a 

V.niach. 
fyray 

Pasków 
*iast gi 
» z dn 

które 
.w ubie 
fania, 

C n w as t j 
Ł 2 0 0 

"dniow. 

iaszc: 
tj?«y 

Krubc 
^ odmi 

Ja 

icki« sie 
Pale: 
kłutych 
wypadku lekarz pogotowia. 

Podobna bójka miała miejsce n * 0s<»Lf II.L Z 

ul. Karpackiej 23, gdze poraniony * 0 A h; 
narzędziem iokator Bronisław ^„„jrol' 
nego opatrzył wezwany lekar* 
stanie osłabionym przewiózł d" 

ta u 
e 8 

tel.' 112-25 

Gościnne występy 
mlode| utalento
wanej artystki 

D I N Y H A L P E R oraz ]c| p a n i " - - * 
S e r n a Broi*e) 

Pzls o godz. 0 . 3 0 wiecz . sensacyjna sztuka A. Nagcra p. t. „ S L U S W E 

artnor» jM 

Sala Fi lharmoni i 
N A R U T O W I C Z A 2 0 . T e l . 2 1 3 - 8 < 

JUŻ JUTRO 
we wtorek, dnia 12 bm. o godz. 8,15 wiecz. 

dawno oczekiwany koncert 

illETTEIEIEI 
Sala Filharmonii tel. 213-84 

JUŻ JUTRO 
we wtorek. 12 bm. o godz. 11 wiecz. 

WIELKA PREMJERA 
oraz w środę 13 i czwartek 14 bm. o godzinie 
9 w ; ecz., tylko trzy gościnne występy zespołu 

wlededsklcgo, złożonego z 25 najsławniejszych 
artystów świata i najpiękniejszych kobiet Wie

dnia z królami komików 

FarkasemiGrunbauem 

Dvorak, Scarlatescu i
 Sz3ô sertKr«S 

Przy fortepianie' Ignacy ftlW-a 
Pozostałe b lety sprzedaje kas 

na czele w przebojowym pro* 
„Teatr na spr**/|&S pen 

Melo - parodyści: Hans Albcrs 
Richard Tauber. d,je 

Pozostałe nieliczne b lety sprz* 
hannonji. 

Fenomenalnci 16-letnle| skrzyP a . e^i< d'i-k^M ^ 
sławy, laureatki (I-sza nagroda', r 5 * » * / ij,'% ,^X\; 

im. H. Wieniawskxgo w ^.^r. V It, Nh- 2 1 

programie: Bach, Tartini - .Nyjfch 

hi 



CHCE WYGLĄDAĆ MŁODO i POWABNIE 
świ^s" 1 

:rji . 
by P f^' 
ów mi 

nauce 

Stój 
;st cze"15 

awne. 
- jakich 1 
ektor < 
p . P R ° r 

irch odf S 
srjału dat 0 

. DR- C 
3rudzinsj 

stała s 1 5 

nietylk 0 

:ieckien»' 
, którv 

pedjf. 
pedjatrl̂ J 
skiei. "Jf 
e nad o*'« 

goroczna moda jesienno-zimowa odpowiada temu celowi. 
kosijumy, peleryny. — Piękne suknie wieczorowe 

- roczna moda jesienna i zimo-
| u i e Przedewszystkiem w Kierunku 

J^r? a ,nia s y l w e t e k . Skromniejsze 
Jjil 1 Q o codziennego użytku są obec 
JM , krótsze od dotychczasowych 

1 ! 0 obcisłe. Cechuje je wyjątkowa 
Przybrali. Widzimy wice w 

Kostjumy są najrozmaitsze. Dużo ża
kietów krótkich i półdługich, luźnych 
lub wciętych, z małymi futrzanymi koł
nierzami, dwiema lub czterema kiesze
niami. Spódnice przy kostiumach będą 
takie, jak dotychczas, jako nowość bę
dą małe kombinacje przy karczku w 

jesi 

w 

jiilć W, 
rja nie 
vną. i 3 * , 
; w i e c 
:zonvch-

•*"5N 

H a , 1 6 g , a ^ k i e lub dwukolorowe 
'Muł S z y i a l b o d y s k r e t n e P r z y -

Niach* n a k o , m e r z y k U i ^ k a w a c h 
F j W y 

Daskó 
dużo skó-

ych 

wynikła 
P O t a r b o * $ 

oraz d 
, opatrzy , 
pogoto*"' 

kutek f!§4 

p r z y b y ć 

eleganckich 
• ^ S K O W z efektowpomi klamra-
*'ast guzików rozmaite odzna 
* e z drzewa. Najrozmaitszewpa^ 

które można było zobaczyć 
KU ubiegłym, grają obecnie, ja
dan ia , pierwszorzędną rolę. 
Fnwasty, szamerowania 1 hau 
i*, zobaczymy na sukniach 
liniowych, wieczorowych, ża-

^ t i

p aszczach. 
L J a , y jesienno - zimowe są 

i e grube, włochate, z supłami i 
w odmiennych, jaśniejszych ko-

kiel 
uszkod 

połączeniu z kieszeniami. Poniżej kolan 
dodane są fałdy, umożliwiające większą 
swobodę ruchów. Żakiety przy kostiu
mach popołudniowych są bogato przy
brane .futrem i mają często odstającą 
futrzaną baskinkę. 

Suknie popołudniowe i skromniejsze 
Wieczorowe robi się z aksamitu, tafty, 
faille, crepe satin i romain. Eleganckie 
suknie balowe przypominają epokę re
nesansową lub antyczną i robione są z 
pięknego gładkiego weluru i mory, prze 
tykane metalową nitką. Suknie te, ukła
dane w piękne draperje i marszczenia, 
są naprawdę cudowne w efektach. Syl
wetka sukni balowej jest u góry wą
ska, uwypuklająca kontury ciała i opa
da do dołu bardzo długiemi kloszowemi 
fałdami, które powinny sięgać podłogi. 

Linja tych sukien powinna być miękka, 
opływająca ciato, bardzo kobieca. Spód 
nice są rozcięte dosyć wysoko. Marsz
czenia z jednej strony, zakończone dłu
gim trenem. 

Zobaczymy również suknie stylowe 
ze sztywnej, odstającej tafty z szerokie-
mi bufiastemi rękawami i staniczkiem 
odsłaniającym szyję i ramiona. Bardzo 
modne są riusze z tiulu lub tafty umie
szczone przy szyi. -

Ponieważ wycięcia u sukien z przo
du są teraz większe, znajdziemy dużo 
okazji do zastosowania najrozmaitszych 
kwiatów, które, stworzone właściwie 
dla kobiet, nie dadzą się nigdy usunąć z 
mody. Znajdziemy kwiaty nawet z ty
łu sukni lub na trenie, jak to było w 
osiemdziesiątych latach ubiegłego stu
lecia. 

Bardzo ważną nowością będą hally 
7 cekinów, perełek jedwabiu I metalu. 
Motywy 1 wzory będą przypominały 
epokę renesansu. 

Lama jest w dalszym ciągu bardzo 
modna. Często robimy z niej kołnierzy
ki, kamizelki karczki, wysokie mankie
ty i inne przybrania. Lama jednak po
winna być w tym wypadku stebnowa-
na. 

Modne kolory w tym sezonie są na
stępujące: na dzień — zielony, bordo, 
ceglasty, bronzowy i zielono - szary. 
Po obiedzie — czarny, delikatny „vero-
nesse", mocno - zielony i stalowo - sza
ry. Wieczorem — lila, niebieski 1 czer
wony. 

, Na płaszcze trzeba zwrócić .specjalną 
uwagę. Nowe płaszcze Jesienno - zimo
we są przeważnie proste w kroiu, dłu
gie, przykrywające zupełnie suknie. 
Pewna fantazyjność ujawnia się w gór
nych częściach t. zn. w sposobie zdo
bienia rękawów I przybraniu futrem. 

Niemniej ważny jest oczywiście ko
lor materiału, 1 tu moda stawia nas w 
dość trudnem położeniu. Względy prak
tyczne nakazywałyby nam decydować 
się zawsze na kolor czarny, a tu tym
czasem moda przynosi tak śliczne od
cienie, jak ciemno - zielony, winno - czer 

wony, ciemno - śliwkowy i t. d. » 
Właściwością tegorocznych płaszczy 

jest, że są one skromne, pozbawione 
zbyt rażących efektów, a równocześnie 
bardzo szykowne. Na jednej z rewij za
prezentowano kilka modeli dość orygi
nalnych, mimo to skromnych, nprz. 
płaszcz o szerokich rękawach, ujmują
cych część pleców i przodów. Niektó
re płaszcze nie miały wogóie kołnierzy, 
rękawy natomiast były zrobione całe z 
futra. 

K R 

_ ^ , — ^ . . . . Y « . L. D Z I W A K , , P , p . V U o w , U . 3 5 te, ; tf* 

S t a eleganckiego, kulturalnego pana 
S S f ^ T i a s k r n w o ś p i i nrzesady. — Drobne i l edwo dostrzegalne zm»an 
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Pomiędzy ubraniem 

nie nosi się zupełnie. Sztywne , mogą 
być tylko białe — kolorowe zawsze 
miękkie. 

i : Francję. Kierunek ten 
1 j l N i a

 P e ^ , n e i Przesadzie kroju i 
z a d a " 0 ' n i r t o i l l e ' V . » n i m biorą początek 

wydłużone, to 
, p^K k ' en , D r

c

0 S l t ) katn ie kapelusiki raz 
t°*i<Kj RNSIC2ątkowera rondklem, 

^ l l s kie°5 I d e n , » przypominające!!! 
6 sombrera." 

nhy-^ąwdziwie 

ki «*™ 

groda);r5«y 
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„ kulturalnych 
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 t u i e obecna moda argici-

K r a w -
„ s a nieco d ł u ż s z e , 

i ( C ą W s L W , c i . e t e - R ^ a w y uia-
C i , 1 ! . ! krótkie, p o z w a l a j ą 

" ^ ^ " " ł 1 ' ^ KSSÎ i05' s i e kolorowych k 

bers, 
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' J K iet y czarnych, zanikły t. 

' ach u, • spodnie są węższe. 
r ciemnych garniturach, 

ko-
koszule 

'% , v°lnioV" , e K o» b i a ł e w tlyskret-
^C 1 1 roS y k i

 "ie.powinny mieć 
Sl^kf^- To jest dobre tyl-

koin" f o r t o w e g o ubrania. 
u r ° w y c h kołnierzyków. 

Zanotować należy tryumfalny powrót 
noszonej przed laty agrafki do spinania 
miękkich kołnierzyków pod krawatem. 

Kapelusze, ani buty nie uległy zmia
nom. Kapelusze mają dość małe rondo. 
Najmodniejsze" są w dalszym ciągu ko
loru bronzowego. Zimą — mogą być 
noszone czarne, sztywne kapelusze t. 
zw. meloniki. Co do butów — lakierki 
do fraka i smokinga. Jako strój space-

z getrami, na wi 
zyty — bez getrów. 

Krawaty zachowują nadal formę wą
ską, nierozszerzoną na końcach. Co do 
barw — niema żadnej, któraby zasługi
wała na miano specjalnie modnej. Tu 
zostaje pole dla osobistego gustu męż
czyzn. Krawaty — kokardki, zwane 
„muszkami" albo „motylkami'" uzyskały 
węższą formę. Najulubieńszym dese
niem takich krawatów są groszki białe 
lub kolorowe na ciemniejszem tle. 

Jeśli chodzi o materiały na ubrania--
kolekcje materiałów na sezon iesienno-
zimowy, wypuszczone przez pierwszo
rzędne firmy angielskie, nie wprowadza 
ją rewelacyjnych nowości. Pokazało 
się nieco więcej krat, zwłaszcza na spor 
towe ubrania. Wiele wzorów na paski, 
przetykane jaśniejszym jedwabiem na 
ciemniejszem tle. Materjały takie będą 
najwięcej noszone w obecnym sezonie. 

Palta jesienne nie zmieniły kroju ani 
fasonu. Oczywiście, to co było powie
dziane o marynarkach, ma zastosowanie 
i przy płaszczach. Watowanie ramion 
Jest wybitnie w złym guście. Oczywiś
cie można je nieco podnieść, nieco zao
krąglić, by ukryć wadliwą budowę cia
ła, ale — bez przesady. Przy jasnych 
sportowych jesiennych paltach pojawi
ły się znów paski. Poza tem modne są 
płaszcze albo luźne, zupełnie równe, al
bo lekko wcięte. 

Rękawiczki nadal zachowują odcień i 

z m i a n y 

sportowy. Są szyte ręcznie, umyślnie 
prostemi, jakby prymitywnemi ściegami. 

Jak widzimy więc, zmiany, jakie dy

ktuje moda na bieżący i nadchodzący se 
son są niewielkie. Najwytwonuejszy 
pan może z powodzeniem nosić zeszło
roczne zapasy garderoby i ule potrze
buje łamać sobie głowy nad tem, skąd 
wziąć pieniądze, aby dogonić kapryśną 
panią modę. Moda męska jest rozssd-
niejsza od swej koleżanki Mody męskiej 
i więcej się liczy z... kryzysem. 

Ten, 



O S T A T N I E A K O R D Y L I G O , 
CRACOVIA Z W Y C I Ę Ż A W A R T Ę . — R U C H TRACI P U N K T W W A R S Z A ^ 

P O G O Ń NA P I E R W S Z E M M I E J S C U W TABELI 
Zgodnie r. naszemi przewidywania

mi, przedostatnia niedziela ligowa nie
tylko nic przyniosła rozstrzygnięcia a 
odwrotnie, zagmalwała jeszcze sytua
cję w tegorocznych walkach o tytuł 
mistrza i utrzymanie się w lidze. 

W górnej części tabeli, gdzie dotąd 
toczył się bój między Pogonią, Ruchem 
i Wartą, pozostało jeszcze tylko dwóch 
handyadtów do tytułu mistrza: Pogoń i 
Ruch. Warta natomiast, po wczoraj
szej przegranej w Krakowie, zadowolić 
się mus! trzeclem miejscem w tabeli. 

Narazie na pierwszem miejscu znaj
duje się Pogoń, mogąca wylegitymo
w a ć się Icpiizi m stosunkiem bramek ud 
Ru.hu, jednakże teoretycznie w'.ęcsj 
szans do tytułu mistrza posiada Ruch, 
grający ostatni mecz na własnem bris-
ku, podczas gdy Pogoń stoczyć musi 
ostatnią walkę na obcym terenie i to 
w dodatku z poważnym przeciwnikiem 
— Wartą poznańska. 

O wiele baraniej zagmatwana jest 
sytuacja w dolne] części tabeli. Cra 
covia, dzięki zwycięstwu nad Wartą, 
zajęta miejsce dziewiąte, spychając na 
miejsce dziesiąte Garbarnię. Jedno-
cfeSifle Wisła i Warszawianka zdobyły 
wczoraj dalsze punkty. W tej chwili 
więc cztery zespoły posiadają po 18 
punktów, ą dwa, t. J. CracovIa I Gar
barnia, po 16 punktów. Teoretycznie 
zagrożone są spadkiem w dalszym cią
gu Warszawianka, Legja, Śląsk, Craco-
vla i Garbarnia, gdyż nie jest wyklu
czone, że przy 1,8-tu* punktach zadecy
dować może o spadku stosunek bra
mek. Wisłę eliminujemy z tej grupy, 
ponieważ posiada ona jeszcze dwa 
mecze oraz bardzo dobry stosunek 
bramkowy. Zdecydowanie odsunął się 
również od grupy zagrożonych LKS, 
zajmując czwarte miejsce w tabeli z 
20 punktami. 

O utrzymanie - 'c na tem miejscu 
rozegra się w przyszłą niedzielę walka 
między Wisłą a LKS-em. 

mecze Cracovii wykazał złą wolę w sto stała pod znakiem nieznacznej przewagi 
sunku do zespołu krakowskiego. Tym ra Warszawianki, która w tej części była 
zem jednak sposób prowadzenia zawo- drużyną lepszą. 
dów przez p. Krukowskfego graniczył Dopiero po pauzie zabrał się- R u c h do 
już z nieprzyzwoitością jeżeli zważyć, że. pracy, walcząc niezwykle ofiarnie o zdo-
tłumił on w zarodku wszelkie poczyna-' bycie zwycięskiej bramki. Nie udało się 
nia drużyny krakowskiej. Sukces Cra-, to jednak Ruchowi dzięki znakomitej 
covii zyskuje więc tembardziej na zna- grze tyłów Warszawianki a szczególnie 
czeniu biorąc pod uwagę, że miała ona' Ziemiana. 
przeciwko sobie nietylko drużynę przeci ' Pierwszą bramkę uzyskuje Warsza-
wną, ale również arbitra meczu. i wianka w 10 -ej min. ze strzału Knioły 

v Przy i 
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t» k o , em. , 
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W pierwszej części meczu ma Craco 
via zdecydowaną przewagę nad przeciw 
niklem, przeprowadzając szereg akcji, 
które jednak przerywał bezustannie sę
dzia wydając mylne decyzje. Warta og
raniczyła się w tym okresie jak zresztą 
w ciągu całego spotkania do sporadycz
nych wypadów. 

Druga połowa meczu rozpoczyna się 
wspaniałym przebojem Kisielińskiego, 

który został sfaulowany na polu karnem. 
Sędzia jednak nie reagował na to. Mimo 
przewagi Cracovii udaje się Warcie w 
14-ej min. zdobyć bramkę ze strzału 
Szwarca z ładnego podania Szerfkiego. 

Po tej bramce Cracovia przeważa w 
dalszym ciągu i w 20-ej min. uzyskuje 
wreszcie Malczyk wyrównującą bram

kę. W kilka minut później bije Góra rzut 
wolny dla Cracoyii i Kossok wspólnie z 

Zembaczyńskim, wykorzystując tłok 
pod bramką Warty, uzyskują zwycię
ską bramkę, przyjęta entuzjastycznie 

niefor-główką po centrze Sztolenwerka 
tunnym wybiegu Tatusia. 
Ruch rewenżuje się bramką zdobytą 
przez Peterka z rzutu karnego. 

Po pauzie mimo znacznej przewagi 
Ruchu wynik meczu nie ulega zmianie. 
W Ruchu wyróżniły się tyły-. Słabo grał 
Urban na skrzydle. 

W Waarszawiance obok Ziemiana i 
Knoły wyróżnić należy doskonale dyspo 
nowanego Sztolenwerka. Sędziował p. 
Schneider z Krakowa bez zarzutu. 

PogoA-Garbarnia 4:1(3:0) 
Lwów, 10 listopada. 

Pogoń pokonała w dniu dzisiejszym 
zasłużenie i bez większego wysiłku sła
bo grającą Garbarnię. Sądząc z prze

w a g i gospodarzy powinno zwycięstwo 
być jeszcze wyższe. 

Garbarnia zaprezentowała się blado, 
a jaśniejszymi punktami w drużynie byli 

przez zwolenników Cracoyii. • - I jedynie Riesner ońiz WitcżkieWicYW po 
Cracovia atakuje w dalszym ciągu i I mocy. 

w 28-ej min. Kossok centruje ładnie, a | Na tle słabo grającej Garbarni wypa-
na.dbiegający Zembaczyński zdobywa;dli lwowianie o klasę lepiej, mimo to nic 
główką trzecia bramkę dla Cracoyii. mogli zachwycić dobra formą. DoSkona-

Przewaga Cracovii trwa w dalszym j c wypadł w Pogoni Wasiewicz. nato-

i l l C r i e c z e 
" W i ł «>« 

•.*m. Zespół stołeczny sk ' iz^" v j i^C wad z , 
degradację do A klasy 2anre*eL, lf *°nał w 

się znacznie gorzej, niż w P'e fyc|; ""odr 
spotkaniu. Polonia robi wrazefl i*,*z«iej g 

' J e d n a r 1 W, 
funkcjonuje sprawnie, a jeżeli u tóJZ|erą (< 
dodać jeszcze brak ducha i Z J rp̂  j ^a tc 
walce to da nam to w sumie zf_ | W s ku te 
dużych wartości. Szkoda t v l ! „ w a ł n a 

lepszych jednostek, które rnafl 
w tej drużynie. Stosunkowo 
częścią drużyny była obrona 
nie wystąpił Bułanow II. C 
gry defenzywnej spoczywał n ! 1 . l 
paniaku oraz doskonale g r a i a , , J 
mocnikach Odrowążu i Seich< c r /1. ' U l i r i n g 

W ataku mieliśmy od czas« , h HJ,IIJ* 
su ładne zagrania Kruga z J EP 
wszystko co nam Polonja zad e '• łO 
wala, bo przecież o grze B u ł ^ j i e. r PabJ, 
na lewym łączniku czy też w].11. % *y w 
nego już Ciszewskiego na śro^ ^.Jecz r 

du lepiej nie pisać. 1^ U r i n g c . 
ŁKS niestety dostroił sie * | J U e " " " 

:....,:l,n I ""FHil:'-

c m $ w 

1 1 mis 

d o i & e s 

mu gry swego przeciwnika. I ^jflilij 
inicjatywa leżała niemal 
czas gry w rękach łodzian 
grali oni bez wyrazu. fl0K^clfi 

nie, poprawiając się dopiero v s j *i . 
wie. ' 

W zespole łódzkim bardzo 
.. "aió" trio obronne, mające zrej 
wioiic zadanie spowodu b e g ] 
słabej gry napadu Polonii. y f 
szego wysiłku grali również , 
cy. W ataku dobrze wvDa<j{ 
Gątkiewicza, zawodnika 

ciągu, mimo to wynik nie ulega już zmia 
nie. 

O przewadze Cracovii świadczy fakt, 
że zdobyła ona, aż 16 rzutów różnych, z 
których żaden jednak ne został wyko
rzystany. 

Warszawianka—Ruch 1:1 (1:1) 
Warszawa, 10 listopada. 

Publiczność opuszczała dziś boisko 
Warszawianki z zadowoleniem, bowiem 
gra gospodarzy z Ruchem była bardzo 
żywa i interesująca. Początkowo prze
waża Warszawianka, która szczególnie 
w pierwszym kwadransie energicznie 
nacierała, zdobywając też w tym okresie 
bramkę. 

Zresztą cała pierwsza połowa gry 

miast zupełnie słabo grał Matjas 11 
W pierwszej części gry ma Pogoń 

zdecydowaną przewagę, zdobywając 
trzy bramki przez Niechcioła, grającego 
na prawym łączniku. 

Po pauzie zdobywa Matjas II w 15-cj 
min. czwartą bramkę, a w minutę póź
niej pada honorowy punkt dla Garbarni 
z rzutu karnego egzekwowanego przez 
Riesnera. 

Sędziował słabo p. Bednarski z War
szawy. Widzów 2.50C. 

ŁKS-Polonia 3:0 (1:0) 
Na zakończenie sezonu piłkarskiego 

w Lodzi mieliśmy wczor;:i n a J n r ' .ja
mowe ł potkanie ligowe Poio.ri z I. K 

\ s P o i 

•k°*i d 
h e e 6 5 ; 5 

ataku dobrze w y P ^ 

wspaniałym starcie do Pi'k''.,Jfl 
go nieźle wypadł jeszcze M''J 
miast reszta z Sowiakiem na 
dzo słaba. 

Jaśniejszymi punktami m e <^ 
trzy bramki zdobyte w Pie^-o 
wie przez Gątkiewicza, a 
przez Króla i Millera. M 

Charakterystyczne, że F 
bramki padły w identycznych d| \t\ 
nościach przy wybiegu brair" 
lonji. 

Sędziował dobrze p. 
jąc zresztą ułatwione 
gry fair. 

Stan tabeli ligowej jest obecnie na
stępujący: 

Klub Gier Pkt . Stos. br. 
1. Pogoń 19 25 52:26 
2. Ruch 19 25 36:25 
3. Warta 19 22 45:30 

• 4. Ł. K. S. 19 20 28:30 
, 5. Wisła 17 18 43:34 

,6. Warszawianka 18 18. 28:32 
7. Legja 19 18 32:38 
8. Śląsk 18 18 29:39 
9. Cracovia 19 16 33:33 

10. Garbarnia 18 16 28:30 
11. Polonja 19 8 17:54 

Instruktor CIWF Minima olimpijskie 
Polsk iego Związku P ł y w a c k i e g o 

Cracovia—Warta 3:1 (0:0) 
Kraków, 10 listopada. 

Dzisiejsza bogata niedziola ligowa w 
Krakowie zapoczątkowana została sen-
sacyjnem spotkaniem Cracovia — War
ta, które rozegrane zostało na boisku 
Cracovii o godz. 10.45. Mecz ten wywo 
lał duże zainteresowanie, gromadząc na 
boisku gospodarzy przeszło 5 tysięcy wi 
dzów, ; 

Cracovia odniosła zasłużone zwycię 
siwo, mimo że i tym razem na przeszko 
dzie stanął osławiony już-sędzia warszaw 
ski p. Krukowski. Cracoyia widocznie 
nie cieszy się sympatją p. Krukowskiego 
który już niejednokrotnie, prowadząc 

stud]ować będzie ratownictwo 
_i _ zagranicą Zarząd P Z P na wczorajszem posie 
P . Roszko, pływacki instruktor Cen-,dzeniu ustalił definitywnie' minima 

tralnego Instytutu W. F. w Warsza- j przedolimpijskie w następujących kon
wie, uda się wkrótce, dzięki f inansowej kurencjaclr 
pomocy Państwowego Urzędu WF. I 4X200 m. stylem dowolnym — 9:35 
PW., do Niemiec i Holandji na przesz-, s e k . , 200 m. klasycznym — 2:53 sek., 
kolenie w dziedzinie ratownictwa 

Niedzielne mecze ligowe 
w kraju 

W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną następujące spotkania ligowe: 
Polonja — Śląsk w Warszawie, Wisła 
— Ł. K. S. w Krakowie, Garbarnia — 
Legia w Krakowie, Ruch — Cracovia w 
Wielkich Hajdukach i War ta _— Pogoń 
w Poznaniu. 

Mecz bokserski 
o mis trzos two świata w w a d z e 

średnie] 
W dniu 25 b. m. rozegrany zostanie 

w Paryżu ciekawy mecz bokserski po
między mistrzem świata w wadze śred
niej, Francuzem Marcel Thil, a mistrzem boli 
Stanów Zjednoczonych Lou Brouillard. 

100 m. grzbietowym — D12 sek. 
Minima powyższe dotyczą zawod

ników męskich. Zawodnicy, którzy o-
siąghą wymienione minima, prawdopo
dobnie będą mogli reprezentować 
skę na olimpijskim turnieju pływackim. 

Pozostałe konkurencje pływackie nie 
wchodzą w rachuby olimpijskie ze 
względu na zbyt wielką różnice klasy, 
jaka dzieli naszych pływaków od za
granicznych. ' i 

SześciodnfówkĘ w Ameryce 
wygrał team francusko-włoski 

Zakończona została w Cleyeland 
międzynarodowa sześciodniówka ko 
larska. Pierwsze miejsce zajęła pnia 
francusko - włoska: Letoumeur — Re-

5:0 
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Wisła—Legja 
Kraków, 

•Rewanż za przegraną w .Ą i 
dał się Wiśle stuprocentowo. * 0 , { % 
Wisła zasłużyła na zwycięs^ ( ( 1 :• i |Jd ł 
w sumie lepszym zespołem- f 
wynik 5:0 jest stanowczo. J ' f łl 

szym kwadransie grali ^ ' ' I S ^ W r o 
koncertowo, mając zd'ecyoJk ^ \ ^ , } I 

wagę nad przeciwnikiem- ^jslfy ^ I L """Dlj 
mka rlf'l " 18 ł „ . on s i ę j e a n a K poa D r a n ^ ' ł .<;!'•.* 

m i e j ą c zdobyć s i ę na d e c y 2 ^ j ^ j j 
Po okresie 

:zekiwani 
ze strzału 

1 ^ J ;RS cl1gu 
nieoczekiwanie "Wisła b r a ^ ' « , min. ze strzału HabowskieCrf'(i;-HaP, minuty później za faul na K f̂ ' Wtn\ sędzia rzut karny zamicjiĴ Ŷ JiJw «:< 
bramkę 'przez Lykę. W -\VV^ty 
je znów Kubera na polu "< a 3 

Tl .H 

% r/.ut karny zamienia na t f ? e 

również Łyko. J i 
Po zmianie stron uzyslj%i™ 

w czwartej minucie z p r z c D jeP,, 
tą bramkę. Wisła gra c 0 , ^ 6 k 0«f 
bardziej, że Legja straci* d/JJ 
bramki zrezygnowała już J 

ki. ' v V i J V / 
Ostatnia bramka d l a , s 

32-ej miń. ze strzału SoltVi centrze Habowskicgo. 
Gruszka. Widzów 1.500. 

fi »rze 

http://Ru.hu
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J W m zapaśników IKP 
y skonany w : t isurtku 16:5 
łlufc wązorajszyin odbvł się w 
|v y Pfzy ul. Srebrzyńskiei pierw 
tao t S e z o » i c mecz zapaśniczy o 
1 , ^ 0 drużynowe okręgu między 
^ J k o ' em. Zwyciężył IKP w wy-
)'ch ! ? " " k u l r , : 5 - Wyniki poszczę-i Walk- K 'Hticip? n ! y "astępujace: w wa
l i , K ' , 1 ^ b a k (Sok.) zwyciężył 
% ( & t c m P r zez biodro Sado 
J f lKp).\y • w w. piórkowej P a w 

a!!? j u z w 40 s. orzednlm 
lekkt , z c j e w s k i e K ° (Sok.), w 

^ , gnaszewski (Sok.) zwy 

POZNAŃ ZWYCIĘŻA ŁÓDŹ 10:6 
Dobra forma drużyny łódzkiej . — Pietrzak pokonał 

Lewandowskiego przez k. o 

"a nii„i . Ł C v v a | v l 'Ouiv./ / . w y -
P ó l R t y f i ń s k i e g o (IKP), w 

I Dńił e j Jagodziński (IKP) po 
m w «° ! , e ] l n i n u t v Sowińskiego 

s k^ z 9;»efltokon»» e ś r cdn ie i Jakubowski 
2 a p r i n ł U i h ? L W 1 M I N - 10 sek. przerzu 

i wraże n p k « k ' e j Slicki (IKP) zwyciężył 
J E D N A I I doiWi-, W / i k u t ? k zrezygnowania 
a i e z e l l

7 a p f łkiei M . ( S o U z w a l k i 1 w wa-"CHA 'JSFRII w ^ a t e , ] a «KP) wygrał wal-
siunie 26 F L f i i 0 w ; a , K u t e k braku przeciwnika, 
oda T V M » P . P i . a m a c i e P- B e r 2 e r . Punk 
tóre maf'j( low j e ż e w s k i i Gałkowski. Za-

meczem duże. 
obroną. i - f | ,należy, ź e I K P D 0 S i a d a o b c c 

nkowo 
jbrona- p 5 ^ 
»• 5"! tytułM6^.6* 1 Pretenduje poważ-

, n a \ r v , u , u mistrza. 

î ge?Mtourlng - PTC 3:0(2:0) 
od c z a ^ J * najlepszy *v z e s p o l e 
U R a Zade,;' łodzian 

) n 5 a R u l A . Pabianice, 10 listopada. 
r z e . » V 4 8 r a n y w dniu dzisiejszym to-
y t e trod^Ł^ecz piłkarski miedzy P T C 
> na s v leuringern zakończy! się zwy 

g.ffespom łódzkiego w stostm-

nika. \J*y dla łodzian, którzy grali b . 
.mai "Maszczą do przerw*/; zdrlyii 

!' 2 ) w tem je.bia z karnego 
* N k i . W dmz.yr.ie lóJzk-cJ 

bramkarz Mili. 
FILT_Ł P - P I E T S C H -

Poznań, 10 listopada. 
.(Telefon własny). 

Gościna pięściarzy łódzkich w Po
znaniu zakończyła się przegraną w sto
sunku 10:6, Wynik ten nie jest jednak 
właściwym sprawdzianem sił. Ósemka 
Łodzi zaprezentowała się bowiem b. do 
brze i była bliska wyniku remisowego. 
Sensację spotkania stanowi zwycięstwo 
przez k. o. reprezentanta Łodzi w wa
dze półciężkiej Pietrzaka. Jeżeli doda
my, że zwycięstwo to uzyskane zostało 
nad dobrym zawodnikiem Cuiavii Le
wandowskim, to sukces młodego kali-
szanjna, czyniącego duże postępy, na
biera na znaczeniu. 

W zespole łódzkim obok Pietrzaka 
wyróżnili się: Chmielewski, który 

W drużynie poznańskiej najsilniejszy miał zdecydowaną przewagę nad Jarec 
mi punktami byli Sobkowiak w wadze kim, wygrywając wysoko na punkty, 
muszej i Piłat. Przebieg spotkania} W wadze półśrednicj miłą niespo-

co-
prawda nie miał wielkiego przeciwnika,, , 
niemniej pokazał wysoką klasę oraz Ta moment na deski 
borek i Gotfryd, którzy stoczyjli b. ład-i równe, 
ne walki. W wadze lekkiej 

przedstawia się następująco: 
W wadze muszej Sobkowiak wypun

ktował Bartniaka, który miał słabą dru 
gą rundę. 

W wadze koguciej Janowczyk z So
koła stoczył zażartą walkę z ' Gotfry
dem. Po pierwszej rundzie wyrównanej 
miał Janowczyk przewagę w starciu dru 
giem. Trzecia runda należała do Got
fryda, który zasłużył na remis. 

Sędziowie jednak ogłosili zwycię
stwo Janowczyka. 

W wadze piórkowej po zupełnie wy
równanej walce Dudziak zwyciężył Wol 
fowicza. Pierwsza runda należy do Wol 
łowicza. W drugiej idzie łodzianin na 

Trzecie starcie jest 

WofniaJkiewł łcz 

to 1 

ijacc z'" J 
odu b c * G 
ilonii. 
również p 

wypa"; 
lika S ? V " 

;zcze Mi'! 
kiem n a 

C z juniorów P T Z — Kra-, 
(1 * k ( ł t eCtf „flit .?wye:.c#wsfąb 

* łódzcy w Warszawie 

Makabi z w y c i ę ż a CWS 9:7 
Tomaszewski pokonany przez Neudinga 

Warszawa, 10 listopada, j czarka, Jakubowicz zremisował z Szy-
mowskim, Krawiecki W przepełnionej do ostatniego miej

sca widowni Cyrku rozegrany został w 
dniu dzisiejszym mecz bokserski o dru
żynowe mistrzostwo stolicy między Mak 
kabi a CWS-em. Spotkanie zakończy
ło się zwycięstwem Makkabi w stosun
ku 9:7. Sensację stanowił występ by
łego mistrza Polski Tomaszewskiego w 
barwach CWS-u. 

Wyniki spotkań według kolejności 
wag przedstawiają się następująco: 
Rundsższtain pokonał na punkty Wie-

pokonał wysoko 
na punkty Śmiecha, Rosenblum zwycię
żył Ciechowskiego, Frodis uległ Całce, 
Fuks pokonany został przez Lisowskie
go, wreszcie Neuding zwyciężył przez 
techniczne k. o. w czwartej rundzie To
maszewskiego. Tomaszewski reklamo
wał coprawda niski cios, jednakże po ba 
daniu lekarskiem, okazało się to tylko 
symulacją. 

Dzięki temu zwycięstwu zapewniła | dzów 
sobie Makkabi pozostanie w klasie A 

dziankę sprawił Taborek, staczając zu
pełnie równorzędną walkę z Sipińskim. 
Po dwóch wyrównanych rundach prze
waża w trzeciej nieznacznie Sipiński, za 
pewniając sobie zwycięstwo. 

W wadze średniej przeciwnikiem 
Chmielewskiego był pięściarz Sokoła 
Dankowski. Lewandowski spowodu 
nadwagi przesunięty został do wagi pół
ciężkiej. Chmielewski znacznie prze
waża i na początku drugiej rundy przery 
wa sędzia walkę, ogłaszając zwycię
stwo Chmielewskiejlo przez techniczne 
k. o. 

W wadze półciężkiej zmierzyli się: 
Pietrzak i Lewandowski, iuż na po
czątku pierwsze* rundy po silnej wymia 
nie ciosów idzie Lewandowski na de
ski. Podnosi się coprawda, jest jednak 
zupełnie oszołomiony i sędzia walkę 
przerywał ogłaszając zwycięstwo Pie
trzaka przez techniczne k. o. 

W wadze ciężkiej zmierzyli się Pi
łat i Krenc. Przez dwie pierwsze rudny 
ma Piłat nieznaczną przewagę. W trze-
ciem starciu odnawia się Krencowi kon 
tuzja kolana, wobec czego poddaje się 
on, przegrywając przez techniczne k. o. 

Sędziował w ringu p. K. Derda, po
nieważ wyznaczony sędzia z Warszawy 
p. Sachnowski nie przyjechał. 

Punktowali op.: por. Łapiński i Ka
lina. Na meczu tym ' wprowadzono 
świetlne punktowanie, które jednak i le 
funkcjonowało. 

Meczowi przyglądało się 1.500 wi-

^czorajszym bawił w Woa
l i szermierczy Pbcźtbwegd 

J i który rozegrał towarzyski 
M , ? 0 ^ ze stołecznym Policyj-

,1 %j Sportowym. Wynik me-
i iH c C 7 " ; : ' i c o-nak zwycięstwo przy 

r,AV-;?1-. c ] ! : i <*i lepszemu stosun w P i c ' N „ 0

p "*e 65:56 za, 3
 K 

że f i y * Pokonany 
[ t y c z n e j vnrostka w Krakowfe 
;u brat11 

p. A 
e 

r a " ' " k . Krakóv, 10 listopada. 
v ^ y * l * l ę wieczorem odbył się w 

• - f J a n i * SB?** bokserski pomiędzy 
z a d ? C 4 mistrzem Krakowa Wa 

c ż Yła drużyna warszaw-
n (3 Ni* 8 : 6 > Sensacją meczu by 

U 5 J 0 a St ^ ^«-dze lekkiej pomiędzy 
„ tist^ \ ? o s t r z e m Polski Polusem. 

ÓW, l ° J r / - ^yclęs two odniósł Chro
ma * K: : 

ntowo-^ j j 

sspolej'% % , 
owcz°.-nr» 

iłnie 
w P 

Nvar;.,ii 

AWANSUJE 
Macz Podgórze—Dąb zakończył się wynikiem 0 : 0 

Piłkarstwo śląskie odniosło w dniu 
wczorajszym nowy wielki sukces. Tego
roczne walki o wejście do ligi zakończy
ły się Wspaniałym triumfem mistrza ligi 
śląskiej drużyny Dąb, która w spotka
niach d awans do extra klasy wykazała 
najrówrilejsza formę, zdobywając nietyl
ko największą Ilość punktów z pośród 
trzech drużyn, walczących w finale oraz 
imponujący stosunek bramek. Dzięki 
promocji Dębu Śląsk posiadać będzie od 
roku przyszłego trzy zespoły w lidze. 
Odpowiada to w zupełności układowi sił 
w plłkarstwle polskiem, gdyż nlo ulega 

kwestii, że naszym najsilniejszym okrę 
giem, posiadającym niewyczerpany za 
pas talentów piłkarskich jest właśnie o 
kręg śląski. 

Przebieg wczorajszego meczu o wej
ście do ligi według relacji naszego kra
kowskiego sprawozdawcy przedstawia 
się następująco: 

DAB — PODGÓRZE 0:0. 
Mecz dwuch kandydatów o wejście 

do Ligi zakończy} się wynikiem bez-
bramkowym. Grano w bardzo podnieco
nej atmosferze, ostro lecz dość fair. 

Podgórze miało całkowitą przewagę. 

1. U . B. mistrzem Slciska 
Zarząd PZB zmienił decyzje Śląskiego OZB 

boiskach 
zagranicznych 

Budapeszt, 10 listopada. 
'°*y mecz piłkarski Węgry — 

\ M , a r Europy środkowo! zakon-Ł. t o p i li \Va l - , i j M K g |t0cvi u r ° P » sronKowoj zai<on-
^ P c v d 0 < C H U 7 ? * E M zwycięstwem g o s p o -

nnr A V | V . ! C V i ? ( 3 ! 0 ) - W « " y m , C » P » 0 2 icni. A J v is l ) . ,^»U';! n Pletnq przewagę. Meczowi 
amka r 1 8 tysięcy widzów, 
decy^ , . Wloded,. 10 listopada 

agi L e % \ H l x K C l , l u mistrzostw piłkarskich 
a bra" 1^ * niedzielę następujące wy-
o W s H i ^ Y ^ ^ ) , jUpla 2:1 (2:0), H a k o a h -
ul na 

V:i'(>k l^ow P a r y ż ' 1 0 listopada 
S* C l l ' l S

5 J m e c z P»karskl Francja — 

dla: 

go. 3 

500. 

% S L D 

U l • ' 'nio^ IHHAN \ y T a ~ Faworitner 2iiTl:D 

^ , f k a « X ; ; 5 V « e „ 3:2(1:0) W tabel. 
R I E D Ylenną I Rapldcm 

l a j

5 | e zwycięstwem Francji 2:0. 
0 s 'e 40 tysięcy widzów. : p r Z e

a Z 

, U"*zędu Wychowania 
• \ ' ° d z i PPłk. Gabryś zo-

°rderem ..Polonia Re-

1 i^biste 
$S£* sportowy i kierów 

Poznań, 10 listopada 
Jak o tem donosiliśmy, zarząd §1.0. 

Z.B. przyznał tytuł mistrza pięściarskie 
go okręgu drużynie Ruchu,, odbierając 
ten tytuł śwlętochłowlcklemu I.K.B. 

Obecnie sprawą tą zajmował się za 
rząd Polskiego Związku Bokserskiego 
w Poznaniu naskutek odwołania jakie 
złożone zostało przez 1KB. 

Zarząd PZB postanowił zmienić de

cyzję Śląskiego OZB. I tytuł mistrzow
ski przyznać IKB a nie Ruchowi, jak 
jak to uczyni! Śląski OZB. 

Ta decyzja zarządu Polskiego 
Związku Bokserskiego powzięta bez u-
przedniego wysłuchania opinii zarządu 
Śląskiego Okręgowego Związku Bok
serskiego doprowadzić może do nowe
go konfliktu pomiędzy władzami Śląs
kiego O.Z.B. a P.Z.B. 

Dość powiedzieć, że 21 graczy znajdo
wało się stale pod bramką Dębu, jednak
że dobrze grająca obrona i pomoc z Dyt-
ka na czele nie dopuściła do przegranej. 

Sędziował bardzo dobrze p. Rettig 
z Łodzi. 

Tabela roagrywek o wejście do ligi 
przedstawia się następująco: 
1) Dąb* 4 5 9:4 
2) Czarni 4 4 6:10 
3) Podgórze 

Smutny epilog mistrzostw szczypiorniaka 
P. Nowak zdyskwalifikowany również przez PZGS 

Warszawa, 10 listopada. 
W związku z zatargiem w Polskim 

Związku Gier Sportowych na tle ostat 
nich mistrzostw Polski w szczyplornla 
ku , zarząd PZGS po przeprowadzeniu 
dochodzenia postanowił ukarać prze
wodniczącego W y d z i a ł u gier 1 dyscypli 
ny Zygmunta Nowaka za niesportowe 
zachowanie się i ciężką obrazę sędzie
go jednoroczną dyskwalifikacją Jako 
działacza n a terenie g i e r sportowych 

Sztuczne lodowisko 
katowickie 

otwarte przez.,, trzy godziny 
Katowice, 10 l i s t o p a d a . 

Sztuczne lodowisko w Katowicach 
otwarte zostało w sobotę wieczorem 
bardzo uroczyście ale już po 3 godzi
nach tor został zamknięty wskutek nie 
pomyślnych warunków atmosferycz
nych. 

Piłkarze szwajcarscy 
nie w e z m ą udziału w Olimpiadzie 

Zurych, 10 listopada. 
Szwajcarski związek piłki nożnej 

postanowił definitywnie nie brać udzia 
łu w olimpijskim turnieju piłkarskim 
w Berlinie. 

Gry sportowe w Łodzi 
Rozgrywki drużyn kl. B w koszytówce męs

kie] i szczypiorniaku dobiegają końca. W sobo
tę z wyznaczonych spotkań doszedł do 
skutku tylko jeden mecz a mianowicie SKS z 
Bar - Kochbą, zakończony zwycięstwem Strzel
ców w stosunku 33:9 (7:7). 

Pozatem Makkabi otrzymała .walcower spo
wodu niestawienia się SMP. 

W niedzielę Tajfun zwyciężył zespól Hako-
ahu w stosunku 11:8 (4:5). Wreszcie Makkabi 
pokonała po zaciętej walce Orlę w stosunku 
18:12 (13:4). Najwięcej punktów dla Makkabi 
strzelił Lauenburg (9), zaś dla Orlęca — Kacz
marek (6). 

Obecnie zarówno Makkabi Jak i Orlę mają 
po równe] ilości stracełych punktów i jeśli któ-

r ó w n l e ż l z nich nie potknie sic na innym zespole, mu-
I st dojść do trzeciej rozgrywki między temi dru-przez warszawski związek okręgowy. i y n a m i t 

oraz skreśleniem z listy sędziów P.Z. 
G.S. 

P . Twardo z AZS. za niesportowe 
zachowanie się I pogróżki wobec sę
dziego został ukarany Jednoroczną dys 
kwalifikacją Jako zawodnik 1 zawiesze
niem w czynnościach kapitana drużyny 
A.Z.S. 

P . Nowak został przed niedawnym 
czasem zdyskwalifikowany 

http://dmz.yr.ie
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8 "REPUBLIKA" nr. 311. ~o:nieclziałeJ(, 11 lłst~aCIa 1935 r. 

-==0=:::=::=====;:=====, .==d=---=-- d~~::::r.=tł======N=a ='='=01=1 =r=a=d~=--O~el 
.~nl\ ,opro.rolr U~OC1.YSTY ,PORANEK' POLSKl~O 

PROGRAM ROZGŁOśNI ł..óDZKIEJ I liilskie~o (ze Lwowa). Poranek Mlli~yczny dnIa I LXI lei 
HUl.YlC4 IlIU POLSKIEGO RADJA. 18.30 - 18.40 "Ł6dzkl 11 listopad" - wygIosI w wykolllniu orkiestry SYI11I01~ . C~~,o 

Poniedziałek, dnia 11 listopada 1935 r. Jan Wojtyńskl - pogadanka. RadJa pod dyr. JÓ7.efa Ozirl1 l.11S na 
TEATR MIEJSKI. 9.00 - 9.03 Sygnal czasu I pieśń poranna. 18·40 - 18·45 O wszy~tklem po troszku. stosownie do uro' ~stego dllla 

Dziś w poniedzinłck w dniu Święta Niepodleg- 9.03 - 9.40 Koncert w wykonaniu Małej Orkle-118.45 - 19.10 Muzyka baletowa (płyty). ptogram złotony , utworuw 
łołoi odbęd:tie się w Teatrze Miejskim uroczysta oStry P. R, pod dyr. Zdzisława 06rzyńskle~0. 19.10 - 19.20 Zapowiedź programu na dzień na- lącznle polskich. ,~dą to, poza 
Ak .. demja. Na całość jej złote, alę: .łowo wltlM'- 19.40 - 9.50 Dziennik poranny. 9.50 - 10.00 stępny. wym, kompoz~ cye Ryb 'ckiego, 
De, "Warszawianka"" st. Wyspiańskiego I frag- Odczytanie programu na dzień bieżący. 10.00- 19.20 - 19.35 Koncert reklamowy. cury, Noskowskiego oraz e 
ment z "Wyzwolenia oraz tywy obraz. . 10.45 Transmisja Nabożeilstwa z Katedry św. 19.35 - 19.40. Wiadomości sportowe ł6dzkle. dzie Maklakiewicza. litwory, Id6śrć i We wtorek o godz. 8.30 po "cenach zrzeazemo Jana w Warszawie. Ch6r Katedralny pod kler. 19.40 - 19.50 Wiadomości sportowe og6lne. .nej swej części opiewają dz elnO 
wych przemiła "Szesnastolatka. . ks. prof. li. Nowackiego. 10.45 - 11.57 Polska 1950 - 20.00 Koncert solist6w: Wykonawcy żolnierza polsk·cgo. 

myzyka populitrna (płyty). 11.57 - 12.03 Syg- Maria Mokrzycka - śpiew, J6zef $l11ldo-
LÓDZKIE TEATRY POPULARNe. nał czasu z Warszawl. Hejnał z Krakowa. 12.03 wicz iortepian. RYTMY POLSKIE W OBCf..1 

(Ogrodowa 18) - 12.15 "Robotnicze teatry popularne", rozmo- 2040 20.50 Dziennik wicczorny. . Rytmy pof..;kich t!\I·ICÓW. 
W poniedziałek, dn 'a ' l1 bm. o godz. 2 I 4-ej wa red. Stanisława Sapochiskiego z dyr. Mieczy- 20.50 - 20.55 Obraz~i z Polski wsp6łczesneJ. wkradały się do twórczości l,? 

po pol. dwa przedstawienia Z-aktowej komedJi sławem Winklerem. 12.15 - 13.00 Uroczysty 20.55 - 21.00 Przerwa. cych. Nawet stary Jan Sebasuall 6~ 
Korzeniowskiego "Maister I czeladnik" w połą- Poranek Muzyczny. Wykonawcy: Orkiestra 21.00 - 22.30 "Raport pracy" - pióra Wiktora wiek XVIII), chętnie używał ~~t\111 n ni 
czeniu z uroczystą akademją dla Pol'cil Państw. Symfoniczna p. R. pod dyr. Józefa Ozimińsklego Budzyl"lskiego. Audycla okolicznościowa ze wych. Tembardziej zachwycali sl~d\.d 
I Wolska. t Eugenjusz Mossakowskl (śpiew). 13.00 - 13.20 wszystkich rozgłośni P. R. . I ć W au 

O godz. 8,15 wlecz. przezabawna I melodyjna Teatr Wyobra~nl: fragment słuchowiskowy Ju- 22.30 _ 23.30 Nasza Marynarka gra _ koncert zytorzy ostatnlc 1 c~as IW., odl' 
k k \" I K II t 1400 O M ki W I towanei z Krakowa dnia II.X ol g et6w· operetka wiedeM a w 3 a t. ·va tera o o I~: Ilusza Słowackiego "Horsztyllski". 13.20 -. w wykollaniu rkiestry arynar o en- szą radJosluchaczr. szereg po OlIolskic! 

"Tylko Ty" w świct:1em wykonaniu pp. Jurdzll1. Polska Kapela Ludowa Ozierianowskiego I Su- nej pod dyr. kpt. Durlna (z Odyni przez To- k6w, krakowilków i obertas6w p 
sklei. Kalinowskei, Demara, Chorzewsklego, Al- chockiego. Przyśpiewki: Andrzej Dogucki i He ruft). cych kOlllPC'zytorów, i3k: Cz 
bańskie~o i Innych. lena Korff6wna. 14.00 - 14.20 Odczytanie frag- W przerwie o godz. 23.00 - 23.05 Wiadomości I bes'a, Sknabina itd. BGdzle to 

We wtorel<, dnIa 12 I w środe, dn. 13 bm. mentu z powieści Zygmunta Kisielewskiego "Oni meteorologiczne dla komunikacji lotniczei. stry l\ameralnej Adama Hermana. 
o godz. 8,15 wlecz. operetka "Tylko Ty" Listopadowe" - p. t. "Wspieranie okupant6w". K k 

14.20 - 15.00 "Za dawnych dobrych czasów" AUDYCJE ZAGRANICZNE. !:y z ra ·OWl. 
TEATR "ROlMAITOSCI". 

Dziś w póniedr.iałek o godz. 9.30 wiecz. cie
aze,ca się nicbywałem powodzeriiem sensacyjna 
sztuka p. t. "ślub w wi~zieniu" z udziałem mło
dej utalentowanej Diny Halpern ora2! jej. panne
r~ Sema Bronecklego. . _-......,--

(audycja muzyczna z płyt). 15.00 - 15.15 ~,Nie , BELGRAD. Wieczór Polskł. SOUSCI W RADJO. 
id~my po omacku" - pogadanka - wygłOSI J9-1 WIEDE~_ Symfonia Nr. 4 Mahłera. Ponled7.ialel(, dnia II.XI obi tu 
drzej Cierniak. 15.15 - 16.00 "Rytmy polskie LIPSK. WłecT.6r Brucknera I Mozarta. znakomitych solistów: o godZ. 
w obcej muzyce" - Koncert w wykonaniu orkie WROCŁAW. Audycja lokahlo _ muzyczna. ją rozgło'ś nie Polskiego Radja 
stry kameralnej Adama liermana (z Krakowa). f ANKfURT. Koncert pośw. Schumanllowl. skrzypcowy Henryka Czapl 
16.00 - 16.15 "Dzlsleisze święto w Polsce" BRATI<;;ŁA WA. Wieczór Lehara\ akompanjować bę~zie dr . 

wiadomości ze wszystkich rozgłośni P. R. ANGLJA (Scottlsh). Książę Walii przed mIkrO-I godz. 20.00 wyst'lPI Pl'l:ed . 
"BOSAMBO" (W c!enlu Abłsynll) 16.15 - 16.45 Koncert Ch6ru Związku Strzelec- lonem. ~kim _ śpi~waczl<a M31'l8 

Nawet przeciwnicy literatury ~ensacyJneJ l'1U- kiego pod dyr Mieczysława Mierzeiew-I SOTTENS. DrUId konccrt abon3mcnto\\'y z udT.. obol< p'eśni SchUll~3nnll i S~h~'eI!O' 
szą przyznać bezstronnie, że ks'ążki Wallace'u skiego. R. Serkina (lorU. utwory J'aderewsk'cgo, tel~ns :'iCt . naletą do bardzo emocJonuJ!jcych i trzymają 16.45 - 17.00 "Otrzęsiny" - lIudycja z Kra-; I KOPENHAGA. Koncert wlcczomy. skiego, oraz pian ista J. ~1l1 do\ 
czytelnika w stałem napięc : u do ostatniej karty. kowa_ . " STOCKHOLl\\. Muzyka Ickka. gramie ~rtyst~' kOI11POZytl.e 
NaJlepszą powieścią Wallace'a jest "Sanders, 17.00 - 17.1,5 "Czy teatr moze wychowywać? I RZYM. "Stcntercllo" - Qpcra Cusciny. berta, L'szta I Paderewskie 
kr61 rzeki', kt6ra przerob 'ona została na film I pogadanka Janiny Strz~leckiej. MED,JOLAN. Koncert orldcstrowy. 
p. t. "aosambo". Jest to pierwszy fil!n egzo- 17.15 - 17.~0 Minuta poezji: "Hymn zmartwych, . _. '. ~~ ,,~,,_\ '. "':~t~ Na ul. Skarbową 28 \Vcza 
tyczny, śfllmowany w centrum Afryki, kt6ry wstania - (Listopad 1918) Marjl Orossek- \ . - ." •• . .,. - . --, -> ~ .r._'._. - \,Ii _.1 lf':;Nił; nad ranem wezwanc zostało 
ł1łczy autentyczno~ć zdjęć z porywaj'lcą widza Korycklej. .. we. albowiem leżeli tam dwa 
akcją dramatyczną· Jest to film, kt6ry kr~tyka 117.20 - 17.50 Koncert reprezent~cYJnej orkles~ry l ~ !r d b6jki męiczyźn ' , Ody pogo 
całego świata por6wnywa z pamiętnym filmem I 36 p. p. pod dyr. por. Antol1lego Chrapczlli- W . miejsce okazało się, że w mi 
"Bengali", podkreślając Jego wspaniałe walory ' sklego. . " nowie pożganych sprzątnęli ich, 
kinowe I lozry\vkowe. . 17.50 - 18.00 "Z pogranicza AblsynJI . - p~gr ~ d _ s'ę z policją. Powiadomiona 'l t 

Ta rcwelacia kinematografii ukaże się w kl- danka - wygłOSI prof. Michał Siedlecki z _ _ _ ~_~~_ kn ęciu pożganych policja 
nie "Europa". "BElsambo" zapowiada się, jako Krakowa). 
najWiększy sukces sezonu. 18.00 - 18.30 Recital skrzypcowy Henryka Czap .d.ze.n.ie.· __ • __ e_iJU_".~ 

,ZAr:.HWvt 'RZEOEM 'BIAŁYCH IEBOW MVDEł:KO CHERVS " . ...: .... o 
--'" 

~ .~ g GWIAZDA GWIAZD 

"OKTbK 

• I\CHER 
CHOROBY sI(Ó~NE I WfNERYClNf 

Piotrkowska 56 
teL 148-62. 

I Od 9-1. od 5'-9 pp., 
w niedziele I śwleta od 10-1. 

-"----------
DR. MED. 

81. Ko Ciowski 
POWRÓCIŁ 

,.: Gdańska '37 

P. 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7--8-eJ wlec2 

LEKARZ • DEN rYST A 

K . ciowskil 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9-3-el 
Gdatiska 37, tel. 232~55 

od 4-7-ej w Lecznicy 
Piotrk.,wska 294 te1.122-S9 

IET 

.. :;II. ~ = DR. MED. SPRZEDAh\y 1)0 zlikwidowanej l<thry .~ o ~ . c 

H. I R o' .;. 'a ~ A l r ce bielizny w 'zupełn ' e dobrym .st3uie \lI) :; ,AJ ,.E, 
L .1 .; o napędzie elektrycznym 36 maszyn ~ .~ ~] 

Sp I ec)allsta ohor. '\Venet.4"cznycli, skót- . do. s~ycia mar~i \,S nger", 2 maszyn~r O QJ C':I 
3' tejże nlatJ<i do Obrabiania dziurek w .~ 'j .~ :i 

nych I seksuałnych bieliźn i e, maszynę okrQtkową, m:lszy- r'" ~ ~ ~ 
Narutowicza 9, nę do przyszywania guzik~w. 2 kom- (~ o ""u < 

pletne maszyny krawleck' !, l1la~7.ynę ':§ N t;l ~ 
fr.ont, II piętro, teJ. 128-98. szybkoszyjącą oraz maszynę do kro- :>, ~ r: ~ ~ 

Przyjmuje od 9- 1 I od 5-9 w. jenia bielizny. Ponadto 2 lIlaszyny N u o t) O 

ORETA GAR 

~ R O J T E R 
pralnicze z przekładnią do rozpędu .~ .~ :.:: 

r pasowe~o, wlr6wkę do suszenia bie- V .§ ~ :: 
• \ Iizny i kala,nder 5 walcowy do .napę- >. o O "agrodzon\'m w Wen0cll 

chor. SK6RY, Wł..OSóW dn ll1e~hamc~nego. pasoweJ.;o na pa.rę : ~ 2 a: oraz tytułem"~1!ep8zego FUnt" 
I WE"ERYCZ"E wysokl~go clśn!el1la. Szcze~ólowe 111-

" A R U T O W I C Z A 24 formaCje Będzll1, Skl'zY:lka poczto- UdzIał biorą: FREOR1C MARCH 
Tel. 262-61. wa 98. FREDDIE BARTHOa.. 

od S-l-ej, 3-5-ej I 8- 9-el wlecz6r. POKÓJ umeblowany, nieKrępujący, z D 

1
_-·- .-- -- -------- --- - używalnością p'anina, poszukiwany w .JuŻ wkr6tc\e GRAN 

Syndyk tymczasowy upadłości fir- centrum. Wymaga,~a zgOda. na ps~ .•••• iiiif.I.II •• 
omy M. Loewensteln Sukcesorowie i Oferty sub "D. M. do Administracji. 
br.acJa ~n~szyń.~cy ninleisz~111 wzywa MŁODY in(ellgentny kupiec z dłll~- DROBNE oglo~zer.la ':' .. I~epubll~e'· TANIA SPRZEDA! 
wler~ycl.eh telze upadłOŚCI do ~gło- letnią praktyką handlową w branzy ~ą naJlep~zvm I najtanszym śroc'klem bli za got6wkę i na 
szenlll slę.na ~ebra!lle wierzycleh, ktb6 wł6kienniczej, sprzedawca, znajqcy kil 7etknlecia zainteresowanych stron. kach, 6-go Sierpn 'a 
re odbędZie s ę dma 12 listopada I . jentelę "Prowincjonalną koresponden-
o godz. lO-eJ rano w Sądzie Okręgo- cję na maszynie oraz' wszelką pracę Kto chce: }) znależ~ I(lkatora lu.b sub· RUTYNOW ANA na 
W~l11 w wydziale handlowym w Ło- biurową, z nailellszemi refereuciaml lokatora. 2) znalezć mieszl<ame I udziela lekcyj grY for 
dZI w celu: . poszukuje odpowiedniego zajęcia. ta- pojedyńczv pok61. 3) sprzedać nleru· ewskie konser~vato 

1) wysłuchania sprawozdania syn- ska we oferty sub "Energ 'czny 30". 'homość IlIb r~ecz. 4) kupić cośk . . 
dyka ostatecznego . . . .. - . ~ ) cusklego. po kllkuletn 

I 2) zgłoszenia wnlosk6w co do dal DOMOW kilkadzieSiąt r6zneJ wlelko- Wiek okazYJllle. u) dostać posatie. 6 p. ryżu G. Hurwicz _ 
szych los6w upadłoścI. ści. każdej dzielnicy, okazyjnie sp~ze- \\'vslullać pracowllika - niecha! po- I ad I . 2' 9 iii p. 

Alfred Vo~el, adwokat da - Ciuk,Warszawa, Marszałkowska J:t d/ob'le ol!łosten!e do .. I~epuhllki" ~_~", _m. _ _ '_ -
K ' lińskiego 13. ll3 - 30. 11 

• Dziś i dni następnych wielkie arcydzielo wiedeńskie na tle rozgtośnej sztuki Artura Schnltzlera 

ul. Sienkiewicza ' 40. w roI. gt. MAGDA SCHNEIQER, PAUL HoRBlGER. g-i~~~i~CHOWA WOlfgang L1chencll1~r. Lutz!' 
I Tel. 141-22 • Elchberge,r. - Pocz. o godz. 4, w sob., niedz. i święta o 12. - Na I-szy seans i poranki po 54 gr. ···p·iLA(E·· .... ··E·P·i~z·OD·;;·;~;i;;:;~~:::;, .. ··~·:t;:·;~;;,·;::·i:::~~~r:cn~J 
: " ' "" '. ' _ l 'A~lA wmm ~:n;i~:j~~w:::,.I*:ne od 

Redakcja I AdmInistracJa, Piotrkowska 49. - Godziny przYlęć RedakcJI od ~odz. \7 do 19. - Teleiony: AdministracJa: 122-14. Redakcja: SekretarJat Redakcil 12;~~ 
dżiał mieJski! 133-23: dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136·44; sekretarjat nocny 136-43. tłocznIa - lS0-80, Konto P. K. O. Wydawnictwo .. Republika": 66-

PRENUMERATA 
"R E P U B L • K ." 

w torlzl 21. 4,-, za odnoszenie do domu 
40 Itr. micsicc1.llie: z przesyłka pocztOWą 
w Pol~ce zl. 5·-. epnbłll<,," I "Ex
pre~s" \\' ŁaSlzi 1. o noszeniem do domu 

zł . 7.- mleslecznle. 

uGŁOSZENlA: Powierzchnia stronicy 420 mIli X 280 nlln. Stronica tekstowa dzIeli sle nn 
4 szpalty po 70 mm. Strona o~łolizeń zwykłych dz;ell się na 10 szpalt. PO 2S mm. 

CENY OOŁOSZr.~: Zwyczajne 12 !r. za wiersz mm· W tekście - 50 gr. za wiersz mm. N.n 
stronie I - zl. 2 za wiersz mm. NekrOlogi - 40 ~r. ta wiersz mm_ Zareczvnowe I zaślubI
nowe w tek~('ie zl. 10. Adwol<ackle ryczaltem zl. 25.-. Drobne za ~łowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy Zll słowo 10 gr" najmniej zl. I.?O. Opi~owe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za mIlimetr. Oltłoszenla zagraniczne 100 proc. drotej. O~łoszenia fantazyjne I tabe
larvczne 25 proc. dro~el. Za terminowy drul< ogłoszeń AdministraCja nie odpowiada.-

Słuszne relllal1l8cje be:lu II I 
O Ile wniesione beda naj 
tygodnIa od ukazani.. ~Ie pl' I 
ogłoszenia IlIh niezwłocznI\: eOIII~ 
sie drugiego 1. rzedli I)):IO~'II(I . 

• mej treści co nlerwsu. - e~,1 
zasadniczo nie zmienlaja tr· 
nia nie IIOOW<l1.lIla1<1 do ?:t 

z!lpiatv luh n:)wtórzen 11 
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